
Kopalnia „Zicmawit"
-  no«y obiekt Sześciolatki
rozpoczęła produkcję

Ka t o w ic e  p a p . w  przed­
dzień dorocznego święta górni- 
czego — w dniu 3 bm. rozpo- 
cząl pracę w służbie pokojowe 
So budownictwa — nowy wiel­
bi obiekt naszej Sześcioiatki, 
Nowoczesna kopalnia węgla ka 
Ołiennego „Ziemowit“.
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Naród radziecki -  w pierwszych szeregach 
niezwyciężonego frontu pokoju

R e fe r a t r e k to r a  U n iw e r s y te ty  M o s k ie w s k ie g o  —  S. P le tro w s k ie g o  
na 8V W s z e c h z w ią z k o w e l K o n fe re n c ji O b ro ń c ó w  P o k o ju

MOSKWA PAP. Na IV Wszschzwiązkowej Konferencji Ob­
rońców Pokoju w Moskwie referat pt.: „Naród radziecki w wal 
ce o zachowanie i utrwalenie pokoju“ wygłosił rektor Pań­
stwowego Uniwersytetu Moskiewskiego, członek Akademii Nauk 
ZSRR — Iwan Pietrowski. Mówca stwierdził m. in.:
Rok dzieli nas od poprzedniej ] z czego jesteśmy dumni, zawdzię 

'Wszechzwiązkowej Konferencji; czarny chorążemu pokoju, wiel- 
Obrońców Pokoju. Był to rok po kicmu geniuszowi naszej ery, 
bojowej, twórczej pracy narodu przyjacielowi, wodzowi i nauczy- 
radzieckiego, rok nowych osiąg­
nięć w ekonomice, kulturze i

cielowi — Józefowi Stalinowi!
Lud? świata przeciw knowaniom

agresorów
W ciągu roku, który minął 

od III Wszechzwiązkowej Kon­
ferencji Obrońców Pokoju — 
stwierdził następnie mówca — 
napięcie w stosunkach międzyna 
rodowych wzrosło. Winę za to 
ponoszą agresorzy amerykańsko- 
angielscy, którzy wzmogli ostat­
nio przygotowania do nowej woj 
ny światowej.

Narody świata, w tej liczbie

Nauce naszego kraju, osiągnięć, 
które jeszcze bardziej wsławiły 
Naszą ojczyznę, zwiększyły jej 
autorytet międzynarodowy.

Rok ten, tak jak i poprzednie 
*ata, był rokiem nieustannej wal 
ki narodu radzieckiego o zacho­
wanie i utrwalenie pokoju świa­
towego, był rokiem konsekwent­
nej realizacji stalinowskiej^ po­
kojowej polityki zagranicznej 
zSądu radzieckiego, polityki przy 
Sążni i pokojowej współpracy ze 
Wszystkimi narodami.

Obrady naszej IV Wszech- również 
związkowej Konferencji Obroń­
ców Pokoju toczą się w przed­
dzień Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, który odbędzie 
się w Wiedniu. Kongres ten jest 
3’ednym z największych wyda­
l e ń  międzynarodowych w roku 
bieżącym.

Wszechzwiązkowa Konferencja 
Wybierze delegatów na Kongres 
Narodów w Obronie Pokoju. De­
legacja nasza wyrazi gorące prag 
hienie wszystkich ludzi radziec­
kich zachowania i utrwalenia po 
koju, pragnienie rozszerzenia i 
Pogłębienia ścisłej współpracy ze 
Wszystkimi narodami na polu kul 
kiry, nauki i budownictwa go- 
sł*odarczego.
Wspaniałe osiagsręcia pokojo­

wego budowiiiclwa w Kralu Rad
Ludzie radzieccy ogarnięci są 

Patosem pokojowej, twórczej pra 
cy. Rok 1952 jest dla naszego na 
fodu rokiem nowych osiągnięć 
We wszystkich gałęziach ekono­
miki socjalistycznej.

■Władza radziecka dokonała re­
wolucji kulturalnej, zlikwidowa­
ła analfabetyzm wśród ludności, 
zapewniła powszechne siedmiolet 
bi® nauczanie. Jeśli chodzi o 
szkolnictwo wyższe, to Związek 
Radziecki zajmuje pierwsze miej 
Sce na świecie.

W ZSRR rozwinęło się na sze­
l k ą  skalę budownictwo nowych 
Gmachów, szkół ogólnokształcą­
cych i zawodowych oraz Wyż­
nych zakładów naukowych. D o! — Nasza brygada ma sporo osiąg 
Największych należy budowa no-jnięć w pracy dla kraju, dla li­
tego  wysokościowego gmachu mocn;enia sił naszej ojczyzny. W 
Uniwersytetu Moskiewskiego. i czynie wyborczym zaoszczędziliś-

Wysokość centralnego 36-pię- my setki roboczogodzin. Praco- 
trowego głównego korpusu gma-1 waliśmj* wspólnie, członkowie 
cbu uniwersytetu wynosi 239 me ¡partii i bezpartyjni ze świadomo- 
b’ów. Łączna kubatura budyń- r ścią, że pracujemy dla ukochanej 
ków uniwersyteckich przekracza ojczyzny. I teraz będziemy w 
3-600.000 metrów sześciennych. j ciągu grudnia pracować po 12 
■̂ by obejść wszystkie korytarze; godzin, aby zwiększone zadania 
bniwersytetu należy przejść prze ’ naszych portów były wykonane, 
szło 145 kilometrów. aby żaden statek nie miał przesto

Wszystko, co osiągnęliśmy w jów.
Trymer Jan Brun, robotnik 

wydziału III portu gdyńskiego, 
mieszka w Rumii-Zagórzu. Nie 
najlepszy ma dojazd, Mimo trud-

mogą biernie przypatrywać się 
tej zbrodniczej polityce podżega­
czy wojennych. Narody w dal­
szym ciągu rozszerzają 1 wzmac­
niają jednolity front obrony po­
koju, organizują opór wobec pod 
żegaczy wojennych.

Coraz bardziej rozszerza sie 
ogólnonarodowy, demokratyczny 
ruch w obronie pokoju. Ruch 
ten stał się niezwyciężonym ru­
chem naszej ery i poważnie mie 
sza karty agresorów.

Naród radziecki w<ia gorąco 
Kongres Wiedeński

Przedstawiciele narodu radziec­
kiego na Kongresie Narodów w 
Obronie Pokoju udzielą swego 
całkowitego poparcia i będą ściśle 
współpracowali z przedstawicie­
lami wszystkich innych narodów, 
organizacji i grup, którzy wezmą

do zlikwidowania toczących się 
już obecnie wojen i do zapobie­
żenia nowej wojnie, niezależnie 
od tego, w jakiej części świata 
może ona wybuchnąć i między 
jakimi państwami.

Sprawa obrony pokoju i bez­
pieczeństwa narodów jest wspól­
ną sprawą wszystkich narodów 
i w obronie tej wspólnej sprawy 
naród radziecki był i będzie zaw­
sze najbardziej niezłomnym i 
konsekwentnym bojownikiem.

Gorąco witamy Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju i życzy­
my mu sukcesów' w jego pracy!

Wiemy, że siły pokoju rosną i 
krzepną i że podżegacze wojenni 
nie mogą się nie liczyć z wielkim 
światowym ruchem w obronie po 
koju.

Jeszcze bardziej zjednoczymy 
nasze wysiłki w walce o pokój, 
przeciwko podżegaczom wojen-

Pełne w y k o n a n i e  p l a n u
za s zc zy tn y m  obo w iązkiem

■■ *
Kierownictwo Stoczni im. Komuny Paryskiej 

— musi pomóc załodze wyposażenia
„Wąskim gardłem“ Stoczni 

im. Komuny Paryskiej w Gdy­
ni jest w chwili obecnej wypo 
sażenie. Tu właśnie powstają 
trudności hamujące tempo o- 
statnich robót na zaplanowa­
nych jednostkach. Wprawdzie 
w porównaniu z ub. miesiąca­
mi nastąpił w dziale wyposa­
żenia olbrzymi postęp — w cią 
gu miesiąca ustawione zostały 
maszyny główne i linie wałów'

min minął z dniem 15 listopa­
da. Najgorzej jednak jest z wy 
posażeniem w urządzenia po­
mocnicze. Z winy kierownic­
twa produkcji nie wykonano 
tych robót równocześnie z mon 
tażem maszyn i obecnie trzeba 
te zaległości nadrobić.

Załoga działu wyposażenia 
robi olbrzymie wysiłki, by przy 
spieszyć roboty. Mistrzowie

udział w Kongresie, pragnąc! nym! Obronimy wielką sprawę
naród radziecki, nie szczerze znaleźć wspólną drogę I pokoju!

Robotnicy portow i Gdańska i Gdyni
stanął! do walki o realizacją

zwiększonych mim przeładunkowych
Tegoroczny grudzień ,to miesiąc wielkiego nasilenia p r z e t o - 1 downictwa okrętowego, potrafili 

dunków w porcie. Wykonanie zadań przeładunkowych wymaga .pokopać...wiele .trudności, a ząło- 
wzmożonego wysiłku-rzesz portowców, gospodarzy naszych por- ga Stoczni im. Komuny _ Parys- 
tów. I chociaż portowcom pośpieszą z pomocą mieszkańcy trój- kiej oddala pierwszy swój State! 
miasta — robotnicy, urzędnicy i uczniowie szkół morskich, pomoc 
ta problemu nie roziciąże.

Jak wskazali na naradzie sami portowcy, nieodzowne stało 
się przedłużenie na grudzień dnia pracy do 12 godzin.
Portowcy Gdańska i Gdyni stajności ob. Brun nie spóźnia się 

nęli ofiarnie do pracy. W wy-¡ do pracy.
dziale III portu gdyńskiego nie 
zabrakło w dniu 2 i 3 grudnia 
ani jednego robotnika. Robotnicy 
rozumieją, że przedłużenie dnia 
pracy do 12 godzin jest koniecz­
ne dla wykonania zwiększonych 
zadań. Członkowie partii i bez­
partyjni, młodzież i kobiety w 
jednym szeregu walczą o jaknaj- 
sprawniejszą obsługę statków.

Franciszek Herbasz, bezpartyj­
ny brygadzistą jednej z przodu­
jących brygad portu gdyńskiego, 
od 28 lat jest robotnikiem porto­
wym. — Z pełnym zrozumieniem 
podjęliśmy w naszej brygadzie 
zadanie przeładowania zwiększo­
nej masy towarowej — mówi on.

Naszej twórczej pracy, wszystko.

Młodzieżowa reorezentacja 
siatkarzy Z8BR

zwycięża Gwardię 3 :0
» w  dni u w czorajszym , w szczelnie 
{^Pełnionej pub licznością  h a li sp o r­
n e j  W ojska P o lskiego w e W rzesz- 

y /v ’ odbył sie d rug i i o s ta tn i zarazem ; 
s ia .^ P  doskona łe j ek ip y  ra d z ie c k ic h , 
'h i  l l r /y  n a  W ybrzeżu. H eprezenta-

¿4 *po p ięk n e j i na  w ysokim  
3*n s to jąc e j grze w sto sunku

<15:9, 15:6, 15:9).
» .^ N e d  m eczem  d ru ży n ę  rad z ieck ą  
łj.^Ntał przew odniczący W K K F tow . 
tJ5<-“siewicz, k tó ry  w  im ien iu  spor- 

W ybrzeża podziękow ał zawód 
\y .o i radz ieck im  za ich w y stęp y
j , . , 'jn ie n iu  d ru ży n y  radzieck ie j od-
j,,t' ' ' l"il7,ial k ie ro w n ik  ek ip y  Je lis ie- 
f l z i k t ó r y  w k ró tk ic h  słow ach po- 
ty ijk o w a ł za gościnne p rzy jęc ie  oraz 

sportow com  W ybrzeża dalszej 
s “cnej p racy  nad podniesien iem  

“Bo poziom u sportow ego. 
ż„ ',a ko przedm ecz odbyły  się rew an- 
Żv„ zaw ody pom iędzy żeńsk im i d ru  
SkK?1* ’ w arszaw skiego  AZS i gdan- 

K o le ja rza  S po tk an ie  to  i tym  
■i.:“3» zakończyło  się zw ycięstw em

Jak tylko kierownictwo ZPGG 
poinformowało o trudnościach i 
odwołało się do nas o pomoc — 
mówi J. Brun — od razu pomyślą 
lem, że trzeba zrobić wszystko, 
co każdy z nas może, aby zada­
nie było wykonane. Państwo Lu­
dowe opiekuje się robotnikami — 
otrzymujemy ubrania ochronne, 
sztaplarki, transportery, podcią- 
garki i inny sprzęt, ułatwiający 
nam pracę. A choćby i teraz, sta­
nęliśmy do roboty — to otrzy­
mujemy bezpłatnie pożywne obia 
dy, możemy ponadto kupić po 
bardzo przystępnych cenach ka­
napki na drugie śniadania i pod­
wieczorki, kolej już zabezpieczyła 
na trasie Gdynia — Lębork do 
datkowe pociągi, aby ułatwić nam 
przejazdy do pracy. My ze swej 
strony powinniśmy wykonać swo 
je obowiązki. A przecież obowiąz­
kiem każdego z nas jest źrebić 
wszystko, by plan był wykonany.

Podobnie jak w wydziale III 
portu gdyńskiego cała załoga wy­
działu WOC w Nowym Porcie 
stanęła do pracy na dwie zmia­
ny po 12 godzin. — Naszą ambicją 
— mówi Stanisław Młynarczyk 
z 10 brygady — jest wykonać za­
dania, tak jak wykonują je chlub 
nie załogi naszych fabryk.

Przecież stoczniowcy, pomimo 
olbrzymiego wzrostu tempa bu­

do eksploatacji. Chcemy przelado 
wać zwiększoną masę towarową, 
która napłynęła obecnie do por­
tu i dlatego- również, że jest to 
jeszcze jeden dowód, jak rozwija 
się nasz przemysł, nasz handel 
i nasza flota. Duma z osiągnięć 
naszej ojczyzny i świadomość, że 
w tych osiągnięciach mamy swój 
udział, mobilizuje nas do zwięk­
szonego wysiłku.

Ale ohok tego przecież praca 
po 12 godzin daje nam o wiele 
większe zarobki. A w domu przy 
dadzą się te pieniądze i na cie­
płą odzież i na noworoczne upo­
minki. W ciągu grudnia, w cią­
gu jednego miesiąca zwiększone­
go wysiłku, wykonamy nasze do­
datkowe zadania.

P rzo d u jący  m otorzyści /<■ Stoczni im . K om uny P a ry sk ie j (od lew ej) 
Czesław G ostkow ski, F ełik s Ja n ick i i  A lfons T rzeb ia tow sk i p rzy  p racy .

na budowanych statkach, co 
jest niewątpliwym sukcesem 
działu montażu maszyn,

Mimo to jednak wielu robót 
nie wykonano w terminie. Np. 
butle sprężonego powietrza 
miały być zamontowane na 
„trójce“ do 25 listopada, a nie 
ma, ich na statku jeszcze dzi­
siaj. Na tej samej jednostce 
nie wmontowano jeszcze zawo 
rów bezpieczeństwa, choć ter-

Wierzyński i Czerwiński pra­
wie nie schodzą ze stanowisk 
roboczych, a ich brygady prze 
ścigają się w ofiarności. Szcze­
gólnie wyróżniają się motorzy 
śei Gostkowski, Janicki i Trze­
biatowski. Ale dzielnej załodze 
musi pomóc również kierow­
nictwo produkcji. Do jego obo 
wiązków należy koordynacja 
pracy dla realizacji planu na 
całym froncie budowy.

Robotnicy budowlani —  na nowe mieszkania 
czekaią rodziny stoczniowców

, Na nowe mieszkania w osie­
dlu robotniczym przy ul. Roose 
velta czeka wiele rodzin stocz­
niowych. Robotnicy budowlani 
nie szczędzą trudu, aby oddać 
Je ieszczb w tym roku, aby jak 
najszybciej zakończyć realiza­
cję planu rocznego. Dla przy­
śpieszenia tempa robót, na bu­
dowę tego osiedla skierowano . nąnąi pie mą

cja w tej sprawie nie odniosła 
skutku. Podobnie jest na bu­
dowie bloku nr 12. Wprawdzie 
w budynku tym ustawiono 
dwa piece, ale majster Do­
brzyński i operator Bielewicz 
palą w nich nie wtedy, kiedy 
potrzeba, lecz wtedy, gdy przyj 
dzie im ochota. Całymi godzi-

cstatńio szereg brygad robo­
czych z ZB 2 i ZB 5.

Trudno jednak stwierdzić, że 
daje to wyniki. Z ulicy widać, 
że robotnicy stoją grupami, 
prowadzą ożywione rozmowy, 
jakby nie mieli pracy. Jest tak 
dlatego, gdyż kierownictwo 
przedsiębiorstwa, prowadzące­
go roboty — ZB 3 — 4, nie za­
troszczyło się o należyte zorga­
nizowanie pracy. Na budowie 
bloku nr 97 brygady tynkar­
skie już od trzech dni nie mo­
gą rozwinąć wymaganego tem­
pa pracy, gdyż nie dostarczono 
pieców dla osuszania wilgot­
nych ścian, a żadna interwen-

ich na budowie,
a brygady tynkarskie nie mogą 
pracować.

Poważne trudności spowodo­
wali na budowie cieśle Pod- 
jadzki i Olszewski. Nie wyko­
nali oni rusztowań i z tego 
względu brygada tynkarska 
Idczaka nie mogła przystąpić 
do tynkowania ścian. Tynka­
rze musieli zajmować się ukła 
daniem rusztowań, zamiast tyn 
kowaniem.

Kierownictwo ZB 3 — 4 i kie 
rownictwo budowy osiedla 
przy ul. Roosevelta muszą na­
tychmiast zlikwidować niedo­
ciągnięcia hamujące pracę na 
budowie!

A&y m m ii  dorobek naszei sfófttefcicsGśd prodfikcyMiei

Harid rumuński zamanifestował 
sw4 wierność władzy [udowej

Oficfalne wyniki wyborów
, . , ,  BUKARESZT PAP. Prasa ru-

^^arPaufiwy/to- muńska opublikowała oficjalny
■ - - - • • -----  komunikat o wyrakach wyborom

do Wielkiego Zgromadzenia Na 
rodowego Rumunii.

Z ogólnej liczby 10.574.475 wy­
borców w glosowaniu wzięło u- 
clział 10.353.489 obywateli, tj. 
97,91 proc. Na kandydatów Fron 
tu Demokracji Ludowej głosowa 
lo 98,84 proc. wyborców, którzy 
brali udział w wyborach. W sto 
Iicy Rumunii na kandydatów 
Frontu Demokracji Ludowej gło­
sowało 99,43 proc. wyborców. j 

Wszyscy kandydaci Frontu De; 
mokracji Ludowej we wszystkich j 
423 okręgach wyborczych- zostali j 
wybrani ca deputowanych doU s.Jyny w arszaw sk ie j w s to su n k u  3:1 

■’ 4:15. u :u , 17:155-

Wielkiego Zgromadzenia Naro­
dowego.

Wybory do Wielkiego Zgroma­
dzenia Narodowego stały się 
wspaniałą manifestacją wiernoś­
ci narodu rumuńskiego dla swej 
Partii Robotniczej i rządu.

Wycieczka chłopów z  woj. warszawskiego 
przybyła na Wybrzeże

Dwa dni — to bardzo niewie­
le, aby poznać osiągnięcia spół­
dzielni produkcyjnych naszego 
województwa. Dlatego każda go­
dzina pobytu wycieczki chłopów 
woj. warszawskiego na Wybrze­
żu jest cenna i powinna być jak 
najlepiej wykorzystana. Zabezpie 
cza to ściśle ustalony program.

Wycieczka w składzie 154 o- 
sób przyjechała do Gdańska wczo 
raj rano. Na dworcu powitali ją 
przedstawiciele Komitetu Woje­
wódzkiego Partii i Zarządu Wo­
jewódzkiego ZSCh.

Serdeczne przemówienie do 
przybyłych chłopów wygłosił za­
stępca kierownika Wydziału Roi 
nego KW PZPR, tow. Antoni 
Urbaniak. Pokrótce zapoznał on 
gości z rozwojem spółdzielczości 
produkcyjnej na Wybrzeżu. Z 
liczb, które przytoczył, słuchacze 
dowiedzieli się, że w naszym wo 
iewództwie na dzień 30 listopa­
da br. było zarejestrowanych 
233 spółdzielni produkcyjnych, w 
tym 86 powstałych w bieżącym

w k r
p o d  tytułem :

ro z p o czy n a m y  d r u k  
n a jn o w sze j p o w ieśc i
ILU ERENBURGA

D Z I E W I Ą T A  F A L A
J

roku. A istniejące 73 komitety 
założycielskie i wiele grup inicja 
torskich świadczą o dalszym roz 
woju ruchu spółdzielczości, o 
wzroście świadomości mas pra­
cującego chłopstwa na Wy­
brzeżu.

Goście — mało i średniorolni 
chłopi z powiatów Płońsk, Sierpc,
Siedlce, Grójec, Sokołów i Przas­
nysz z uwagą słuchali interesu­
jących danych o wzroście mająt­
ku spółdzielczego, o osiągnię­
ciach spółdzielni na polu gospo­
darczym, wysokiej wydajności z  Stefanem 
hektara.

— Niech ta wycieczka wam i 
waszym sąsiadom — chłopom 
indywidualnym z woj. warszaw­
skiego — utoruje drogę do wyż­
szej, jak się sami niebawem prze 
konacie na przykładzie naszych 
spółdzielni, doskonalszej formy 
gospodarki rolnej — życzył goś­
ciom na zakończenie swego prze 
mówienia tow. Urbaniak.

Następnie wycieczkowicze zwie 
dzili Gdańsk i port gdański.
Chłopi z podziwem wyrażali się 
o odbudowanych już osiedlach i 
planach dalszej odbudowy mia­
sta, z zainteresowaniem powta­
rzali sobie podawane przez prze­
wodników przykłady bezcennej 
pomocy, jakiej udziela naszym 
stoczniom i portom Związek Ra­
dziecki.

Przy wspólnych posiłkach goś­
cie dzielili sie wrażeniami. —

Oj, nie chcieli wrogowie — ku­
łacy, żebyśmy pojechali na tę 
wycieczkę — mówiła małorolna 
chłopka Filomena Połoch z gro­
mady Patków v/ pow. siedlec­
kim. „Kartofle wam każą kopać 
i buraki“ — plotkowali. Bali się, 
że po przyjeździe wzmocnimy 
agitację za spółdzielnią w naszej 
gromadzie.

Siedzący przy sąsiednim stole 
Tadeusz Gajewski z tejże wsi, 
zaprzyjaźnił się w podróży ze 

Chomiukiem z groma­
dy Swiniarów. Chomiuk podob­
nie jak wielu innych chłopów, 
uczestniczących w rozmowie wie­
le już wie o życiu i pracy spół­
dzielców na swoim terenie.

— My kosimy kosami, a spół­
dzielcy w Wożnikach — maszy­
nami. Oni stosują więcej nawo­
zów, lepiej uprawiają ziemię i 
mają o wiele wyższe plony od 
naszych. A jak wzorowo prowa­
dzą hodowlę bydła. Interesuje 
mnie jak tutaj na Wybrzeżu ży­
ją spółdzielcy.

Z niecierpliwością oczekiwany 
przez wycieczkowiczów wyjazd 
na zwiedzenie spółdzielni produk 
cyinych naszego województwa, 
nastani w dniu dzisiejszym-
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G ó r n i c z e  ś w i ę t o
Znowu — jak corocznie — 

nadszedł dzień górniczego świę 
ta, znowu w świetlicach kopalń 
zbiorą się ich załogi, znowu za 
grzmią radosnymi fanfarami 
górnicze orkiestry, a myśli ca­
łego narodu popłyną ku ślą­
skim sztolniom, ku tym, którzy 
w nich codziennie wyrąbują w  
twardym węglu gospodarczą 
potęgę Polski Ludowej.

W dniu tym, bardziej niż kie 
dykałwiek, znajdzie wyraz sza 
cnnek i miłość, jaką rząd, par­
tia i cały lud polski otaczają 
gwardię klasy robotniczej — 
górników.

Trudna i ciężka jest praca 
górnika, ale państwo ludowe 
czyni duży wysiłek, aby pracę 
tę uczynić lżejszą a jednocześ 
nie wydajniejszą, aby usunąć 
z niej to wszystko, co było jej 
przekleństwem w czasach, gdy 
podziemne bogactwa naszego 
kraju tkwiły w niewoli obcych 
i rodzimych wyzyskiwaczy. Pań 
stwo ludowe i jego przemysł da 
je walczącej pod ziemią armii 
górników coraz to nowe, coraz 
wydajniejsze maszyny, aby w 
jak największym stopniu usu­
nąć a pracy górnika wysiłek 
mięśni.

Państwo ludowe, wysoko ce­
niąc wysiłek górniczy oraz je­
go znaczenie dla rozwoju na­
szej ojczyzny i wzrostu dobro­
bytu, nadało swym górnikom 
szereg specjalnych przywilejów, 
zagwarantowało je Kartą Gór 
niczą. Karta jest wyrazem o- 
wej miłości i szacunku dla gór 
ników, miłości i szacunku, w 
których wychowała cały naród 
nasza partia.

Wyrazem tych uczuć jest m. 
in. i fakt, że 16 pracowników 
górnictwa zasiada dzisiaj w  
przedstawicielstwie narodu, w 
Sejmie.

Wielką wagę przywiązuje na 
ród do pracy górników. Wiel­
kie zadania wkłada na nich 
Plan 6-letni, plan budowy fun­
damentów socjalizmu. 100 mi­
lionów ton węgla, które mamy 
wydobyć w roku 1955 — to z 
jednej strony olbrzymie zada­
nie dla rzesz górniczych, z dru 
gief zaś strony to przecież po­
karm dla naszego przemysłu, 
transportu, dla wszelkich dzie­
dzin gospodarki. Nie darmo bo 
■wiem nazywają węgiel „Chle­
bem przemysłu“. I cały lud pot 
ski wie dobrze, że górnicy wlaś 
nie są tymi, którzy pracą swą 
żywią cały przemysł i zaopa­
trują miliony ludzi pracy całe­
go kraju w węgiel.

Dlatego powszechna radość 
towarzyszy wiadomościom o o- 
siągnięciach dzielnej gwardii 
polskiej klasy robotniczej, o 
zwiększeniu średniego dzienne 
go wydobycia o 8 tys. ton w 
porównaniu z rokiem 1951.

W dniu górniczego święta 
przesyłamy gorące pozdrowie­
nia tym wszystkim górnikom, 
którzy mają za sobą lata nie­
ustępliwej walki, jaką polska 
klasa robotnicza wiodła z kapi 
talizmem. Pozdrawiamy tych, 
którzy jak górnicy „Mortime- 
ra" czy „Wujka" własnymi cia 
łami zagrodzili kapitalistycz­
nym zbrodniarzom drogę do ni 
szczenią majątku narodowego. 
Pozdrawiamy tych, którzy od 
pierwszego dnia Wyzwolenia w 
codziennym trudzie wykuwają 
w podziemiach potęgę naszego 
kraju.

Pozdrawiamy i tych młodych 
górników, których w podziem­
ne chodniki zaprowadziła go­
rąca chęć zaszczytnej służby 
ojczyźnie, którzy ucząc się za­
wodu, wiedzą, że praca ich 
przynosi pożytek całemu naro­
dowi.

„Górnictwo polskie znajduje 
się dziś na najbardziej odpowie 
dzialnym odcinku frontu w  wal 
ce o podniesienie przemysłu wę 
glowego, w  walce o Plan 6-let~ 
ni — plan uprzem ysłowieni 
Polski, plan zlikwidowania za­
cofania gospodarczego, plan 
stworzenia lepszych warunków 
życia i rozwoju kulturalnego 
dla całego polskiego ludu pra­
cującego, plan utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa Polski, 
plan pokrzyżowania machina­
cji podżegaczy wojennych“ — 
powiedział towarzysz Bierut na 
akademii górniczej w Sosnow­
cu przed trzema laty.

Toteż partia i rząd, zapew­
niwszy górnikom możliwie naj 
lepsze warunki prący i życia, 
oczekują wraz z całym naro­
dem, że gwardia klasy robot­
niczej — górnicy — wzmogą 
walkę o realizację w 100 proo. 
planów wydobycia, nadal pod­
nosić będą wydajność pracy, 
zwiększą cykliczność, jeszcze 
lepiej opanują nowoczesną tech 
nikę górniczą, pełniej wykorzy 
stywać będą maszyny. Najbar 
dziej odpowiedzialny odcinek 
frontu w naszej walce o pokój 
i socjalizm, takie właśnie na­
kłada na nich zadania.

Zwycięstwa w tej walce ży­
czy górnikom — w dniu ich 
święta — cały naród.

Nie obłudne wybiegi i 
natychmiastowe przerwanie
drogą do rozw iązan ia

deklaracje 
działań wojennych
problemu Korei

Przem ówienie min. W yszyńskiego tu Komisji Politycznej NZ
NOWY JORK PAP. W dniu 1 grudnia przewodniczący dele­

gacji radzieckiej min. Wyszyński wygłosi! w Komisji Politycznej 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczonych przemówienie na temat 
problemu koreańskiego.

działańMin. 'Wyszyński podkreślił na 
wstępie, że ostatnie przemówie­
nie delegata Indii Menona po­
twierdziło słuszność zastrzeżeń 
delegacji radzieckiej wobec pro­
jektu rezolucji hinduskiej.

Pan Menon — oświadczył min. 
Wyszyński — usiłował dowieść, 
że projekt rezolucji hinduskiej o- 
t,wiera rzekomo drogę do pokoju.' 
Projekt rezolucji hinduskiej prze 
widuje położenie kresu działa­
niom wojennym po zawarciu po 
rozumienia w sprawie rozejmu 
przez delegacje obu stron wal­
czących. Wobec tego zapytuję 
kiedy to nastąpi? — Jutro, za ty­
dzień, za miesiąc, za rok, czy za 
5 lat? Wszystko wskazuje na to, 
że porozumienie w Panmundżo- 
nie nie może być w najbliższej 
przyszłości zawarte, ponieważ nie 
leży ono w interesie amerykań­
skich kól rządzących, które wszel 
kimi sposobami torpedują zawar­
cie rozejmu.

Ze słów p. Menona można by 
wywnioskować, że delegacja ra­
dziecka proponuje zaprzestanie 
ognia w Korei po osiągnięciu po­
rozumienia w sprawie rozejmu. 
Twierdzenie p. Menona nie jest 
zgodne z rzeczywistością.

W rezolucji swej delegacja ra­
dziecka proponuje, ażeby Zgroma 
dzenie Ogólne zaleciło walczącym 
w Korei natychmiastowe zaprze­
stanie ognia.

Tale więc delegacja radziecka 
proponuje natychmiastowe przer­
wanie ognia nie po osiągnięciu 
Jakiegoś porozumienia w nieokreś 
lonej przyszłości, lecz na podsta­
wie istniejącego już i uzgodnio­
nego projektu porozumienia.. -

Delegat Indii twierdzi, że jest 
przedstawicielem wszystkich na­
rodów azjatyckich — oświadczył 
dalej min. Wyszyński. Nie wypo­
wiada się on jednak w interesie 
narodów azjatyckich, a przede 
wszystkim narodu chińskiego i 
narodu koreańskiego, za położe­
niem kresu wojnie w Korei, za 
przyjęciem rezolucji

w sprawie zaprzestania 
wojennych.

Delegat Indii zakończył swe 
przemówienie patetycznym ape­
lem do Związku Radzieckiego, 
wzywając delegację radziecką, 
ażeby poparła rezolucję hindus­
ką. Ale przecież delegacja hin­
duska nie chce położenia kresu 
działaniom wojennym w Korei i 
nie proponuje tego, a jednocześ­
nie chciałaby obarczyć przedsta­
wicieli Związku Radzieckiego ja­
kąś odpowiedzialnością.

Drugie zagadnienie, jakie poru 
szył delegat Indii, to sprawa na 
szej poprawki do paragrafu ós­
mego wstępu projektu rezolucji 
hinduskiej.

Projekt rezolucji hinduskiej 
proponuje, ażeby paragraf ten 
był sformułowany w sposób na­
stępujący: „Wobec jeńców nie 
należy stosować siły ani w celu. 
przeszkodzenia ich powrotowi do> 
ojczyzny ani też zmuszenia ich i 
do repatriacji“.

Delegacja radziecka natomiast 
projponuje następujące brzmienie 
tego paragrafu: „Jeńcy powinni 
być zawsze traktowani w sposób 
humanitarny, zgodnie z wyraź­
nymi postanowieniami konwencji 
genewskiej i % duchem tej kon­
wencji“. t

Mówiłem już — oświadczy! 
min. Wyszyński —- dlaczego dele 
gacja radziecka jest przeciwna 
używaniu w tym wypadku wyra 
zu „siła‘. Otóż niektórzy delegaci 
twierdzą, że nie można używać 
siły przy repatriacji, tj. że nie 
wolno dopuścić do przymusowej 
repatriacji. Jednakże to żądanie

uznania zasady „nieprzymuso- 
wej“ repatriacji jest wysuwane 
po to, żeby zamaskować zatrzy­
manie jeńców przemocą w nie­
woli.

Stwierdzamy stanowczo — o- 
świa.dczył min. Wyszyński — że 
wszystkie opowiadania o rzeko­
mej odmowie jeńców powrotu 
do ojczyzny i o ich rzekomej de­
cyzji stawiania oporu repatriacji, 
są fałszem, ponieważ nawet jeśli 
takie wypadki odmowy miały 
miejsce, to odmowa ta była wy­
muszona przy pomocy terroru 
przez amerykańskie władze obo­
zowe.

Delegacja radziecka uważa za 
swój obowiązek demaskowanie 
tego fałszu i tej obłudy i dlatego 
odmawia poparcia propozycji de 
legaeji hinduskiej.

Należy przypomnieć — oświad 
czył min. Wyszyński — że dzień 
nik „Journal of Commerce“ i ty­
godnik „Business Week" pisały 
ostatnio, że pogłoski o ewentual­

nym przerwaniu ognia w Korei 
doprowadzą do spadku cen na 
giełdach oraz że w razie zawar­
cia rozejmu w Korei depresją sta 
nie się prawie nieunikniona.

Oznacza to — powiedział min. 
Wyszyński — że miliarderzy a- 
merykańscy są zainteresowani w 
kontynuowaniu wojny w Korei * 
że potoki krwi chińskiej, koreań 
skiej i amerykańskiej są dla nich 
źródłem olbrzymich zysków'.

Popieramy stanowczo naszą 
propozycję zaprzestania ognia w 
Korei —■ oświadczył w zakończę 
niu minister Wyszyński. Nie po­
przemy żadnych deklaratywnych 
rezolucji i frazesów w rodzaju 
tych, które były wysuwane w 
tej komisji. Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych powinna do 
rnagać się natychmiastowego po­
łożenia kresu wojnie w Korei I 
poczynić stanowcze kroki w celu 
pokojowego uregulowania zagad 
nienia koreańskiego.

Delegacja T P P R  
w yjechała do K raju  Rad

WARSZAWA PAP. W dniu 3 
grudnia br. wyjechała do Związ­
ku Radzieckiego na zaproszenie 

radzieckiej iWOKS — 13-osobowa delegacja
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Jedynie słuszna droga t a t a r y  socjalizmu
Wielkie osiągnięcia Związku Radziec­

kiego i wspaniałe plany budowy komuniz 
mu, wytyczone na XIX Zjeżdzie Komuni­
stycznej Partii Związku Radzieckiego, nie 
przyszły łatwo. Do tych wielkich sukce­
sów szia Partia Komunistyczna droga 
ofiarnej walki i pracy, drogą przełamywa 
nia trudności, drogą realizacji wielkich 
stalinowskich planów budowy socjalizmu 
— socjalistycznego przeobrażenia kraju.

Jednym z podstawowych etapów na 
tej drodze był XV Zjazd WKP(b), który 
odbył się 23 lat temu. „ Z j a z d  k o l e k ­
t y w i z a c j i "  — jak nazwali go bolszewi- 
cy — miał szczególnie doniosłe znaczenie 
dla zlikwidowania dysproporcji między 
rozwojem rolnictwa a przemysłu, dla zbu­
dowania socjalizmu na wsi.

Dla nas obrady XV Zjazdu są dziś 
szczególnie cenne. Słowa, zawarte w refe­
racie towarzysza Stalina, są jak gdyby 
do nas zwrócone. Jego genialne nauki są 
bezpośrednim drogowskazem w waice o 
przezwyciężenie naszych trudności wzro­
stu, w walce o pełne zwycięstwo socjaliz ­
mu w mieście i na wsi.

XV Zjazd Wszechzwiązkowej Komuni­
stycznej Partii (bolszewików' rozpoczął 
swe obrady 2 grudnia 1927 roku. Był to 
okres wielkich osiągnięć młodego państwa 
radzieckiego, które stało się państwem 
potężnego socjalistycznego przemysłu. Dla 
wszystkich było widoczne, że stalinowska 
polityka industrializacji kraju, rozbudowy 
ciężkiego przemysłu odniosła pełne zwy­
cięstwo.

Mimo jednak wielkich, wspaniałych 
przeobrażeń, świadczących dowodnie o 
wyższości ustroju socjalistycznego nad 
«strojem kapitalistycznym, istniały jeszcze 
poważne i zasadnicze trudności, hamujące 
dalszy marsz naprzód po drodze do pełne­
go zwycięstwa socjalizmu.

Taką poważną przeszkodą na tej dro­
dze było nienadążanie rolnictwa za tem­
pem rozwoju przemysłu, była nią tak do­
brze nam dziś w. Polsce znana dyspronor- 
cja nredzy szybkim rozwojem sociali- 
styczneeo przemysłu a znacznie wolniej­
szym rozwojem produkcji rolnej. Przed 
XV Zjazdem stanęło zadanie wytyczenia 
takiej linii postępowania, która rozwiąże 
tę zasadniczą trudność.

Jaka jest droga rozwiązania trudności“ 
Jakie jest wyiście dła wsi? Na te pytania 
dał odpowiedź towarzysz Stalin. Odpo­
wiedź ta jest dla nas dziś najcenniejszym 
sreSwzaaiero;

„Jakie jest wyjście dla rolnictwa?
Może jest nim zahamowanie tempa 

rozwoju naszego przemysłu w  ogóle, a 
naszego przemysłu znacjonalizowanego w 
szczególności? W żadnym rasie! Byłaby 
to najbardziej reakcyjna, antyproletariac- 
ka utopia. Przemysł znacjonalizowany po­
winien i będzie się rozwijać w  przyśpie­
szonym tempie To stanowi gwarancję na­
szego posuwania się ku socjalizmowi. Sta­
nowi lo gwarancję, że w końcu uprzemy­
słowione zostanie również rolnictwo.

Jakież jest wyjście? Wyjściem jest 
przekształcenie drobnych i rozproszonych 
gospodarstw chłopskich w wielkie połączą 
ne gospodarstwa na podstawie społecznej 
uprawy ziemi, przejście do kolektywnej 
uprawy ziemi na podstawie nowej, w yż­
szej techniki“.

Jednocześnie towarzysz Stalin w spo­
sób genialny i przewidujący uprzedza, że: 
„Wyjście polega na stopniowym, lecz nie­
przerwanym jednoczeniu drobnych i naj­
drobniejszych gospodarstw chłopskich, nie 
w drodze nacisku, lecz za pomocą poglą­
dowych przykładów  i przekonywania...“. 
W ten sposób towarzysz Stalin z całym 
naciskiem podkreśla, że socjalistyczna 
przebudowa może nastąpić jedynie w spo­
sób dobrowolny. Jedynie na gruncie upor­
czywej pracy politycznej, która przekona 
chłopa na doświadczeniu praktycznym c 
słuszności wskazanej przez partię drogi. 
Ta właśnie jedyna rewolucyjna droga do­
prowadziła Związek Radziecki do jego 
dzisiejszych zwycięstw, do potęgi, do usu­
nięcia przeciwieństw między miastem a 
wsią.

XV Zjazd nakreślił jasno i zdecydowa­
nie linię postępowania wobec kułactwa. 
Nie metody gwałtu, ale polityka wypiera­
nia i ograniczania kułactwa oparta o lu­
dową praworządność, walka środkami na 
tury ekonomicznej — oto jaka była wytycz 
na działania.

Tą drogą socjalistycznej przebudowy 
wsi, nakreśloną przez towarzysza Stalina, 
kroczymy ćriś i my pod kierownictwem 
towarzysza Bieruta, ta właśnie polityka 
socjalistycznej przebudowy wsi, oparta o 
stopniowe przechodzenie na tory zespoło­
wej gospodarki, polityka realizowana w o- 
strej walce klasowej z wypieranym i o- 
graniczanym kułactwem jest gwarancją no 
wych sukcesów na drodze budownictwa 
socjalistycznego, chroni naszą partię przed 
wszelkim oportunizmem.

Wiele uwagi poświęcił towarzysz Stalin 
w swym referacie metodom kierownictwa 
partyjnego i państwowego w obliczu wiel 
kich zadań, jakie wówczas stały przed 
nimi. Z całą siłą podkreśla towarzysz 
Stalin konieczność stałego umacniania wię 
zi z masami, rozwijania krytyki i samo­
krytyki. Ostrą walkę wydaje towarzysz 
Stalin wszelkim przejawom biurokratyz­
mu w aparacie państwowym i partyjnym.

Gdy czytamy słowa towarzysza Stalina 
o biurokratach, żywo stają nam przed o- 
czyma przejawy biurokratyzmu w naszym 
kraju, którym tak kategoryczną walkę wy 
dał towarzysz Bierut na VII Plenum KC 
naszej partii.

* * *
Na XV Zjeżdzie WKP(b) została rozbita 

trockistowska grupa zdrajców. Ludzie ci 
— zaprzedani szpiedzy państw imperiali­
stycznych — chcieli wszelkimi siłami za­
wrócić Związek Radziecki na drogę ka­
pitalizmu, zaprzedać kraj mocarstwom im 
perialistycznym.

Dzięki stalinowskiej polityce, dzięki Ko­
mitetowi Centralriemu WKP(b), wrogowie 
socjalizmu i własnego narodu zostali zde­
maskowani. XV Zjazd wykazał, że idea 
Lenina-Stalina odniosła pełne zwycięstwo. 
Partia całkowicie poparła swe kierownic­
two skupione wokół towarzysza Stalina. 
Partia oczyściła się od agentów imperia­
lizmu i silniejsza niż kiedykolwiek przy­
stąpiła do realizacji nowych, historycznych 
zadań.

Doświadczenie walki z wrogami i zdraj 
cami w Związku Radzieckim dopomogło 
naszemu narodowi i naszej partii zawcza­
su zlikwidować prawicowo-nacjonalistycz 
ną grupę agentów imperializmu. Gomuł­
ko wszczyzna, tak jak i trockistowsko-bu- 
charinowska opozycja w ZSRR, wszelkimi 
siłami starała się nie dopuścić do szybkie 

,go tempa socjalistycznego budownictwa 
w naszym kraju, głosiła tezę pokojowego 
wrastania kapitalizmu w socjalizm, popie 
rała kułactwo. Toteż nauki XV Zjazdu 
mają wielkie znaczenie dla zrozumienia 
charakteru i metod działania wroga kla­
sowego, wskazują dokąd prowadzi każde 
odstępstwo od założeń rewolucyjnego mark 
sizmu, od nauki Lenina—Stalina.

Dziś, gdy z perspektywy 25 lat dzielą­
cych nas od obrad XV Zjazdu patrzymy 
na osiągnięcia Związku Radzieckiego, wi­
ci- 5 my, jak głęboko słuszna, jak mądra by 
la  polityka towarzysza Stalina,

Przedstawiciele wielkiego kapitału 
faszyści i podżegacze wojenni

na liście przyszłego rządu USA
NOWY JORK PAP. Gen. Eisen ' wie wyłącznie na przedstawicie- 

hower ogłosił listę członków no- lach big businessu, wielkich kon 
wego rządu amerykańskiego, któ cernów i monopoli. Powiązania i 
ry przystąpi do pełnienia swych przeszłość nowych ministrów są 
funkcji po zatwierdzeniu go zapowiedzią dalszej faszyzacji ży 
przez senat w dniu 20 stycznia cia wewnętrznego w USA, spotę- 
1953 roku, tj. po formalnym obv gowania wyścigu zbrojeń i remi- 
jęciu władzy przez nowego pre-, Htaryzacji kraju, dalszego przy- 
zydenta, j kręcanla śruby podatkowej ?

Skład nowego gabinetu wska- ‘ograniczania praw ludności pra- 
zuje, że Eisenhower oparł się pra cuj ĉe4-

Kim są nowi ministrowie? 
Sekretarzem stanu został osła­

wiony John Foster Dulles, głów­
ny wspólnik wielkiej firmy ad­
wokackiej Cromwell and Sulli­
van, reprezentującej wielki kapi­
tał, długoletni przedstawiciel nie­
mieckiego domu bankowego 
¡Schroedera, mającego siedzibę w 
Kolonii, podżegacz wojenny nr 1, 
inicjator i organizator agresji a- 
mei-ykańskiej w Korei, zaciekły 
wróg ZSRR i krajów demokracji 
ludowej.

Tekę sekretarza obrony otrzy­
mał Charles Erwin Wilson — 
prezes wielkiego koncernu zbro­
jeniowego General Motors. Po­
glądy Wilsona, dotyczące prań 
robotniczych, prawicowy zreszt? 
przywódca związków zawodo­
wych, Reuther, już w roku 1945 
określił jako hitlerowskie.

Sekretarzem spraw wewnętrz­
nych został Mc Kay, gubernator 
Stanu Oregon, przedstawiciel 
koncernów samochodowych w 
północno-zachodnich stanach USA 
i działacz faszystowskich organi­
zacji kombatanckich.

Sekretarzem skarbu mianowa- 
został George Humphrey,

Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, z wiceprzewodniczą 
cym ZG TPPR, Stefanem Matu­
szewskim na czele.

W skład delegacji wchodzą ro­
botnicy, artyści, studenci, przed­
stawiciele inteligencji pracują­
cej, działacze społeczni — akty­
wiści Towarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej.

Odjeżdżających żegnał na Dwor­
cu Głównym przewodniczący ZG 
TPPR — Edward Ochab.

Obecny był charge d'affaires 
Związku Radzieckiego D. I. Zai- 
kin. Na peronie dworca zgroma­
dzili się licznie przedstawiciele 
warszawskich zakładów pracy o- 
raz młodzież wyższych uczelni 
stolicy, aby pożegnać delegację.

Nowy etap budownictwa 
hydrotechnicznego w Chinach

PEKIN PAP. Prasa chińska po 
daje, że w środkowym biegu rze 
ki Jang-Tse-kiang, w pobliżu Han 
kou, ropoczęto drugi etap prac 
przy budowie obiektów hydrotech 
nicznych. Celem tego budownic­
twa jest zabezpieczenie ogrom­
nych obszarów przed groźbą po­
wodzi.

Buduje się liczne kanały na­
wadniające, groble i zbiorniki 
wodne.

ny
bankier i przemysłowiec, repre­
zentujący finansjerę stanów 
środkowo-zachodnich.

Sekretarz sprawiedliwości, Her 
bert Bronwell jest członkiem za­
rządów wielu towarzystw akcyj' 
nych. Jego nominację „New York 
Herald Tribune“ ocenia jako za­
powiedź wzmożenia prześladowań 
wszelkich ruchów postępowych.

18 ZAŁÓG JEDNOŚCI RYBAC­
KIEJ ZADECYDOWAŁO

O PLANIK MIESIĘCZNYM
S półdzieln ia  „Jed n o ść  R y b ack a“ 

w ykonała  sw ój p lan  za listopad  w 
139 p roc. J e s t  to  ty m  w iększy sukces, 
że ry b acy  uzyskali go w n ie sp rz y ja ­
jący ch  w aru n k ach  a tm osferycznych . 
N ajlepsze w yn ik i m iał k u te r  O dy 1 
z  szyprem  Szczepanem  K aczorem , 
W ykonał on  186 proc. p lan u  m iesięcz­
nego.

ZAŁOGA ROS PRZYSPIESZA 
REMONTY STATKÓW

Z ałoga robo tn icza  R em ontow ej O b­
sługi S ta tków  w G dyni rea lizu jąc  zo­
bow iązania  n a  cześć K ongresu  P oko­
ju  system atyczn ie  podnosi w ydajność 
sw ej p racy . M. in . b ry g ad a  JA NA 
ZBONIKA skróciła  czas m ontażu za­
w orów  na m /s „ P ilic a “  z 620 do 317 
godzin. W ten  sposób robo tn icy  zao­
szczędzili 303 godziny robocze. Rów ­
nocześnie b ry g ad y  KACZM ARKA i 
ALEKSANDROW ICZA zaoszczędziły 
48 roboczogodzln p rzy  rem oncie  s ta t­
k u  „H ugo K o łłą ta j“ . K ażde z tych  
osiągnięć sk raca  postoje remontowe 
naszych t atków.

„GDY 42" PRZEKROCZYŁ 
PLAN O 21,8 PROC.

W ciąg u  lis to p ad a  w bazie S o ń ­
sk ie j przodow ał w Z rzeszeniu  R y “1'  
feów M orskich k u te r  „ODY i i  i 
szyprem  M IKOŁAJEM  N A H A JSK I»; 
Jego  załoga w yk o n a ła  sw ój p lan  P" 
łow ów  w 121,8 proc. W ciągu tistop» 
da w ykonały  rów nież  sw oje P!a” - 
k u try  Gdy -9 , G dy - 51. G dy - 
O siągnięcia te  zaw dzięczają ry b » 1- 
sw ej su m ien n e j p racy , korzystan iu  
serw isu  i w yp ływ an iu  w m orze ”  ; 
w szystk ie d n i n ad a jące  się do pra*-3 
na  m orzu.

BRYGADA CZEKALSKIEGO 
ZWIĘKSZYŁA WYDAJNOŚĆ 

PRACY O 26,8 PROC.
P rzo d u jąca  w  ciągu 3 k w arta ł« *  

b ry g ad a  BRONISŁAW A CZEK;1 “  
S KIEGO w porcie  gdańsk im  o811®“ ; ,  
la  now y sukces. W realizac ji 0 
w iązań  na  cześć II  O gólnopolsko /^  
K ongresu  O brońców  P okoju  p o d " /  p 
szyła  ona  w ydajność sw ej Prac / i 2.9 
26,8 p roc ., osiągając  przez t0  0  
proc. śred n ieg o  w ykonania BOJI"? —
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j f  tiggii miesiąca m ożna leszcze w iele napraw i

dzień grudnia musi być wykorzystany
Wkraczamy w ostatni 

miesiąc pracy nad wykona­
niem planu produkcyjnego 
1952 r. Z każdym dniem 
Wzrasta ilość załóg, które z 
dumą meldują o przedter­
minowej realizacji trud­
nych zadań 3 roku Sześcio 
łatki. W wielu zakładach, 
mimo sporych jeszcze czę­
sto zaległości, załogi mają 
już całkowitą pewność, że 
przy dalszej wzmożonej 
pracy do końca roku z ho­
norem wywiążą się ze 
swych obowiązków. Wiele 
pozostających w tyle za­
łóg, nie zrażając się trud­
nościami, uporczywie wal­
czy o iak najkorzystniej­
szy bilans swojej rocznej 
pracy.

Ü ie brak jednak jeszcze i ta- 
”  kich zakładów, w których 

•hożna się spotkać z głosami nie 
"’¡ary: „Zbyt mało czasu do koń- 
Ca roku. Nie zdołamy i tak nad 
Wbić już braków, wykonać pla- 
*'n w terminie. Nie pomogą żadne 
"’ysślki“. A zatem opuścić ręce, 
stać się niechlubnym wyjątkiem 
"'śród tysięcy ofiarnych załóg? 
°bce winny nam być takie na- 
stroje. Są one szkodliwe i niczym 
"le uzasadnione. Żadna załoga ja- 
"o całość nie zgodzi się z nimi.

Rozejrzyjmy się w koło, przy­
patrzmy się pracy innych zakła­
dów i zobaczmy, co sami zdoła­
jm y  zrobić na przestrzeni ostat 
bich tygodni. Okaże się, że gdy 
*aioga przepojona jest głęboka 
"'¡arą wę własne siły. może r ~ 
"fet w ciągu jednego tylko m.e- 
®*ąeą wicie zdziałać, może wy­
równać niekiedy wszystkie nawet 
Zaległości, a w każdym razie po­
ważnie je zmniejszyć. Tę prawdę 
*bożna byłoby zilustrować setka- 

przykładów z okresu realiza- 
ei> zobowiązań dla poparcia Pro 
tkamu Frontu Narodowego i na 
■’̂ eić XIX Zjazdu KPZR.

się K2 sicświaźczeaśaclt 
czynił w yborczego

v_OV co mówią przykłady: -ZA­
JĘŁABY MECHANICZNE IM. 
g*N.- K. ŚWIERCZEWSKIEGO

rozpiętość między planowaną, a 
faktyczną produkcją. Np. STOCZ 
NIA IM. KOMUNY PARYSKIEJ
we wrześniu zwiększyła wyko­
nanie planu o 6,3 proc. w sto­
sunku do sierpnia.

Można więc podwyższyć odse­
tek wykonania planu, więcej na­
wet, można wykonać plany, któ 
re poprzednio wydawały się nie 
do zrealizowania, można z jedne 
go miesiąca na drugi dokonać po 
ważnego skoku we wzroście pro­
dukcji.

A jeżeli to można było zrobić 
we .wrześniu czy październiku, 
jeżeli można było, jak wskazują 
liczne przykłady, utrzymać i roz 
winąć uzyskane tempo pracy i w 
listopadzie, to można, i trzeba to 
zrobić tym bardziej w grudniu, 
W miesiącu decydującym o cało­
rocznym planie.

Warunki do wykonania planów 
istnfea

Niegorsze i nietrudniejsze są 
dziś warunki, niż z początkiem 
września. Są one o wiele łatwiej­
sze. W okresie realizacji zobowią 
zań wysoko podniosła się fala ak 
tywności politycznej i produkcyj­
nej załóg. Zobowiązania bardziej 
niż kiedykolwiek związane były 
z przełamywaniem zasadniczych 
trudności, łączyły się bezpośred­
nio z wykonaniem planu. Szeroko 
włączył się do nich personel tech 
nicżny. W walce o realizację zo­
bowiązań, załogi zdobyły bogate 
doświadczenie, dokonano wielu 
zmian i ulepszeń w organizacji i 
metodach pracy, zwiększyła się

w tej dziedzinie współpraca kie­
rownictwa zakładu z załogą.

Te cenne zdobycze i nauki 
stanowią podstawę wyjściowa 
do jeszcze bardziej skutecznej 
walki. Rzecz w tym, by zostały 
one utrwalone,by stały się co­
dzienną dźwignią wzrostu pro­
dukcji, podobnie jak we wrze 
śniu, października czy listopa­
dzie. Rzecz w tym, by na ich 
podstawie polepszała się z dnia 
na dzień organizacja pracy, u- 
sprawniala kontrola wykona­
nia zadań, rosła wydajność.

Mamy niemało wzorów, jak moż 
na szybko i to znacznie podnosić 
wydajność pracy, decydującą o 
przyśpieszeniu realizacji planu. Że 
by przekroczyć normę jakże często 
wystarczy wykorzystać po prostu 
pełniej czas roboczy. A ileż jest 
innych dróg szybkiego podnosze­
nia wydajności pracy? Służą prze 
cięż temu wszystkie nowe wyż­
sze formy współzawodnictwa. W 
wydziale montażu maszyn i ko­
tłów w Stoczni Gdańskiej w wy­
niku stosowania metody Żandaro 
wej wydajność pracy na spawar­
kach wzrosła przeciętnie w grani 
cach od 30 do 40 proc. W zakła­
dach dziewiarskich robotnice prze 
rabiają dzięki tej metodzie od 5 
do 7 kg bawełny ponad normę 
dzienna. Dzięki temu cała załoga 
zakładów produkuje każdego dnia 
wiele sztuk bielizny ponad plan.

Decydujący fest każdy 
procent

Czyż może mieć ktoś wątpliwi 
ści, że te i podobne metody nie

5V K.
ELBLĄGU, które od szeregu 

^esięcy nie wykonywały planów, 
}’ Październiku, w okresie wzmo 
rjhej mobilizacji załogi, po raz 
Pierwszy wywiązały się ze swych 
r*dań i to z nadwyżką 4,5 proc., 

że zmniejszony został ich 
JJłUg w stosunku do planu rocz- 
?-go. W październiku załoga za 
"Jadów nie tylko podołała zada- 
Pjam, lecz również wykonała 
Mele ton produkcji na poczet za 
kgłości. STOCZNIA GDAŃSKA 
P° raz pierwszy w tym roku 
Wykonała plan we wrześniu i to 
W razu w 107 proc., w znacz- 
JijTn stopniu nadrabiając zaległo 
Sci produkcyjne.

Swoją wymowę posiadają rów 
"Jeż wyniki pracy i tych zakła- 

które, choć nie wywiązały 
5l<> w pełni z zadań planu, potrą

Z a ł o g i  z a k ł a d ó w  p r a c y  W y b r z e ż a  
meldują o wykonaniu planu rocznego

Masowy udział w ruchu współ 
zawodnictwa pracy i racjonaliza 
torstwa umożliwił załodze Gdań 
skiego Zjednoczenia Elektromon 
tażowego przedterminowe wy­
konanie planu rocznego. We 
współzawodnictwie bierze udział 
ponad 98 proc. robotników, a jed 
na czwarta część załogi — to ra­
cjonalizatorzy. Zgłosili oni w br. 
o 4 projekty więcej niż planowa­
li. Załoga GZE powzięła ostatnio 
dalsze zobowiązania postanawia­
jąc do końca grudnia br. tak pra 
cować, by plan roczny był wy­
konany w ok. 113 proc.

* * *
O przedterminowym wykona­

niu planu rocznego zameldowała 
również załoga Wojewódzkiego 
Zarządu Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w 
Gdańsku. Na szczególne wyróż­
nienie zasługują załogi placówek 
gdańskich i kartuskich. Na czo­
ło we współzawodnictwie indywi 
dualnym wysunęli się robotnicy: 
Jan Czarnocki i Bronisław Struk 
z Gdańska oraz Franciszek Grosz 
ka i Władysław Formeła z Kar­
tuz.

* .* *
Załoga Ekspozytury PKS w El

blągu ukończyła realizację planu 
rocznego w dniu 25 październikaj.. *v JJCUU Łt fcOUUłl M «»»»V..

,{y jednak poważnie zmniejszyć] Przedterminowe wykonanie pla-

WVRVWAMVw
Za g u b io n e  gro m ad y

,■ 5<V gminie Żukowo wyszła n a ' przez ubytek dwóch gromad. Nikt 
‘"U) bardzo dziwna sprawa, któ-j nie-interesował się tym kto w 

Wstrząsnęła całym aparatem Łupinie i Nieś tę powie zalega z 
lciWinistracyjnym gminy, ba, na dostawą mleka, nikt nie przypo- 
Ue? powiatu — i głośnym echem minął chłopom o obowiązującym

ich dekrecie ludowego rządu, a 
delegat CUSiK pogodziwszy się z 
ubytkiem dwóch gromad, uważał 
— opierając się na wykazach

l^ ila  się w mieście icojewódz- 
n,T>l Tak się stało, że gmina Żu- 
J5t°o, która nie należy by na j- 
^"Wj do najlepszych w  dziedzi-
'‘e realizacji planów obowiązko- mleczarni 
■t>ch dostaw mleka, msłnmiłn nrze?. chicSię.. właśnie z powodu swych do-

mleko dostarczone 
.wsławiła ’ przez chłopów „zagubionych“ gro

&ta)u
Arie wiecie w  jaki sposób? No,*o
W- . ,

Pustko stało się przez pro- kartuski — uplasował się „na sta 
g..v • zapomnienie. Po prostu „za na ostatnim miejscu w  woje- 
2 ,,,%  się" dwie gromady gminy wództwie.

Aż wreszcie wyszło szydło z 
worka. Pracownicy wojewódzkie­
go pełnomocnika CUSiK doszuka

Posłuchajcie.

mad za dostawy ponadobowiązko 
we.

Gmina s  miesiąca na miesiąc
nie wykonywała planów, powiat

Liii,5>, *oico: Łapino i Niestąpowo. 
gA?ubiły się i to na długo, bo z 

9 6 miesięcy nikt nie zajmo-
Jb?_ Siit sprawą dostawy mleka j. w  ferenie gromad, które od 

7Vn T,lieszkanców tych gromad. ¿awna nje figurowały w  wyka- 
f<% (no uwierzyć, a 'jedna w j Zach W gminie zapanowało wiel 
oj . Pozostaje faktem: od maja, poruszenie. W mleczarni w  
K 7 „ u k0ńca Iis,iopad£! br W w v' Kolbudach -  również. Nie często 
Cf>’Ctn) b sporządzanyeh przez pra pr jecjej  zdarza się. by w jednej 
<Vh óu’ mleczarni w Knlbu- | pn)inJe znaleziono naraz aż dwie 
W * ~~ obie pom ady nie f iguro j gromady-ty
0Qs$}°Pi z Łapina i Niestępowa 1 Jest więc nadzieja, że naresz-

kto w Łapinieroleto *> s p M tíS iz i i  <£  • »  «•> »  «

G ¿y wraz z szerokim ofe-|« fcto. ma *aie«*°icł 10 od-
„nie zauważyli“ jak bar- j **««*• mleka. - 

ścieśn ił sie horyzont gminu! “

nu umożliwiła realizacja zobowią 
zań podjętych przez załogę dla 
uczczenia 35 rocznicy Rewolucji 
Październikowej. Również zało­
ga Ekspozytury PKS w Gdań­
sku — jak pisze nasz korespon­
dent Danuta Stachura — wyko­
nała przedterminowo plan rocz­
ny przewozu pasażerów dzięki 
rozwojowi współzawodnictwa, w 
którym udział biorą wszyscy kie 
rowcy i konduktorzy.

T

przyniosą i teraz takich samych 
lub jeszcze lepszych wyników? 
Teraz właśnie jest szczególnie pił 
na potrzeba, by te metody utrwa 
lić, w pełni wykorzystać i rozsze 
rzyć na cały kolektyw. Rezultaty 
będą niezawodne.

Musimy przy tym pamiętać, że 
im większe są zaległości w zakła 
dzie, tym bardziej zobowiązuje to 
do wzmożenia tempa pracy. Waż 
ne jest podciągnięcie planu o każ 
dy procent, niekiedy bowiem ten 
jeden właśnie procent może zadc 
cydować o wykonaniu planu 
przez całą gałąź danego prze­
mysłu.

Wierzby m własna siły
Nic tak nie wzmaga wiary we 

własne siły, jak świadomość, że 
podejmowany wysiłek przynosi 
pożądane wyniki. Setki załóg, nie 
szczędząc swego trudu i ofiarnoś 
ci, przekonały się o tym na włas 
nych doświadczeniach. Dlatego 
w wielu zakładach, które dotych 
czas wlokły się w tyle, dziś tak 
wysoko biegnie w górę krzywa 
wzrostu produkcji. Może tak być 
wszędzie. Ale na pewno nie tam, 
gdzie się opuszcza ręce.

Organizacje partyjne i związ­
kowe winny uczynić wszystko, by 
stan mobilizacji załogi w grud­
niu by! nie mniejszy, lecz więk­
szy niż we wrześniu czy paździer 
niku. Zwłaszcza, że znajdujemy 
się obecnie w okresie szeroko za 
krojonej akcji przyswajania so­
bie przez aktyw polityczny i go­
spodarczy, przez cały naród ma­
teriałów XIX Zjazdu KPZR.

Studiując materiały XIX Zja 
idu KPZR, będące bogatą skar 
bnicą doświadczeń i wskazań 
politycznych i techniczno-eko­
nomicznych, mamy możność i 
powinniśmy wyciągnąć z nich 
nauki dla siebie, dla swego za 
kładu, wykorzystać je do roz­
wiązania wielu aktualnych 
spraw, związanych z realizacją 
naszego planu produkcyjnego.
Grudzień — ostatni miesiąc 

trzeciego roku planu Sześciolatki 
— winien być okresem zdwojo­
nych wysiłków w walce o jak naj 
pełniejsze wykonanie planu rocz 
nego.

Z. B.

Organizacje partyjne woj. gdańskiego 
studiują historyczne materiały XIX Zjazdu KPZR

Organizacja partyjna naszego województwa pilnie studiuje 
historyczne materiały XIX Zjazdu KPZR oraz pracę Towarzy­
sza Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR". Stale 
odbywają się konsultacje i seminaria dla wykładowców przy ko­
mitetach partyjnych wszystkich szczebli, materiały XIX Zjazdu 
przyswajają sobie słuchacze kursów we wszystkich organiza­
cjach partyjnych. -

Na każdym zajęciu rozwija się 
szeroka dyskusja, w której u- 
czestnicy szkolenia poruszają w  
nawiązaniu do referatu tow. Ma 
lenkowa, a zwłaszcza jego części 
traktującej o rozwoju rolnictwa 
w ZSRR, sprawy własnej spół­
dzielni i gromady.

10 chłopów indywidualnie gosp® 
darujących, spośród słuchaczy 
kursu, postanowiło ostatnio przy 
stąpić do spółdzielni produkcyj­
nej.

* * *
Organizacja partyjna w spół­

dzielni produkcyjnej Kokoszko-
wy, powiat starogardzki, wyka- 

j żuje troskę o to, aby zajęcia szko 
łeniowe były przygotowane sta­
rannie. Towarzysze otrzymują w  
pcrę odpowiednie materiały, co 
umożliwia im branie żywego U- 
działu w dyskusji.

Właściwy stosunek członków 
spółdzielni produkcyjnej do szko 
lenia idzie w parze z ich osiąg­
nięciami gospodarczymi. Buraki, 
kartofle są już całkowicie uprząt 
nięte, spółdzielcy wzorowo wy­
wiązali się ze wszystkich obowiąz 
ków wobec państwa, a plan do­
staw mleka wykonali w 300 proc.

Ostatnio uczestnicy szkolenia 
młodzi przodownicy pracy Neu­
man — odznaczony na Zlocie 
Warszawskim, srebrnym krzyżem 
zasługi, Filarski — oborowy oraz 
Kwiatkowską —- kierowniczka 

jęcia są tam zawsze przez kierowi przedszkola, dostąpili zaszczytu 
nietwo organizacji partyjnej sta- przyjęcia w szeregi partii, 
rannie przygotowane, wykładów] * t
ca tow. Jażdżewski prowadzi zaj *
jęcia w sposób przystępny i cie-j Systematycznie przeprowadza- 
kawy. ne są zajęcia w szkole politycz-

1 nej przy elbląskiej „Ouzieiów- 
cc“. Dobry poziom szkolenia, na 
którym towarzysze często nawią­
zują do spraw produkcyjnych 
swego zakładu, jest w dużym 
stopniu zasługą wykładowcy tow. 
Orłowskiej.

(zw)

W Gdyni odbyło się ostatnio 
seminarium, w którym wzięli u- 
dział wykładowcy kursów par­
tyjnych z „Batorego“, „Tobruka", 
„Olsztyną“. „Lublina“, „Gliwic“ 
i innych statków PMH. W dysku 
sji wiele mówiono na temat wzro 
stu potęgi Związku Radzieckiego 
i stale zaostrzających się sprzecz 
ności w obozie imperialistycz­
nym; Towarzysze Hrycyszyn i 
inni przytaczali przykłady z włas 
nych obserwacji w portach kapi 
talistycznych, wskazujące na sta 
le postępujące zubożenie mas 
pracujących ponoszących ciężary 
awanturniczej polityki wojennej 
burżuazyjnych rządów.

* * *
Organizacja partyjna w Żakia 

dach Naprawczych Taboru Kole­
jowego na Zawis!« nie przywią­
zuje dostatecznej wagi do szko­
lenia. Wskutek słabej opieki nad 
kursami ze strony KZ frekwen­
cja jest ciągle jeszcze niedosta­
teczna. Szczególnie słabo prze­
biega szkolenie w dziale wagono 
wym.. Przedostatnie zajęcie było 
tam nie przygotowane, słuchacze 
nie zostali poinformowani na 
czas o godzinie jego rozpoczęcia. 
Również nie bez winy jest wy­
kładowca tow. Górny, który przy 
był na szkolenie bez konspektu.

* « *
Dobrze przebiega szkolenie w 

TOM Rudno, powiat tczewski. Za

Również w spółdzielni produk­
cyjnej Lignowy szkolenie ma 
właściwy przebieg. Spółdzielcy 
zapraszają na zajęcia chłopów 
indywidualnie gospodaruj ących 
którzy z dużym zainteresowa­
niem zapoznają się z historycz­
nymi materiałami XIX Zjazdu.

P r i o d u l c i ę y  t o a l e t  ś w i a t a
Szeroko i od dawna znany jest! 

w świecie balet rosyjski i rą-( 
dziecki. Najwybitniejsi fachowcy] 
w tej dziedzinie sztuki wielo- (Związku Radzieckim jest wiele 
krotnie podkreślali jego wysoki: państwowych zespołów w re- 
poziom artystyczny, jego wielkie; publikach związkowych, których
rr»-i n -rrs -ro  i  z-, r l l  o  r n a u m i i  i  o - y f ł ł b - J  r v Q »  ' .  .  .  .  . • t

J a n in a  J a r z y n ó w n a -S o b c z a k
kierowniczka baletu Studia Operowego w Gdańsku

poziom bynajmniej nie jest niż­
szy od wymienionych.

Mistrzostwo, wiólką oryginal­
ność baletu radzieckiego uzyska 
no drogą sumiennego studiowa­
nia zbieranego w całym kraju 
materiału tanecznego, który prze 
tworzony artystycznie, przy za­
chowaniu zasadniczych elemen­
tów stylu, treści, muzyki i ko­
stiumów, stanowi źródło i opar­
cie dla wielkich mistrzów baletu 
radzieckiego.

Mowa treść baletu 
klasycznego

znaczenie dla rozwoju sztuki ba­
letowej.

Wiele przyczyn składa się na 
to, że balet radziecki odgrywa 
tak wybitną rolę. Ludzie radziec 
cy kochają taniec, mają go ■— 
jak to się mówi — we krwi.
Dlatego też głównym źródłem 
skąd czerpie on swoją siłę i no­
we wzory, jest dla baletu ra­
dzieckiego ludowy taniec. Jesz­
cze w okresie przedrewolucyj­
nym — balet rosyjski, jego słyń 
ni postępowi przedstawiciele, 
czerpali wzory do swych tańców, 
do swych utworów baletowych 
ze źródeł ludowych. Sztuka lu ­
dowa stała się natchnieniem nie 
tylko tańca charakterystycznego, 
lecz także tańca klasycznego.

Dzię-fi Rewolucji 
Październikowej

Po zwycięstwie rewolucji wła­
dza radziecka otworzyła przed
baletem, przed sztuką taneczną, | zabarwienie elementem
nowe wspaniałe perspektywy rozj wym, pogłębienie treści 
woju. Pomoc partii, dyskusje na 
temat sztuki tanecznej wyzwoli­
ły ją całkowicie ze skostnienia i 
formalizmu, które w początko­
wym okresie próbowali przeszćze 
pić na grunt baletu przedstawi­
ciele ideologii burżuazyjnej i ko­
smopolitycznej.

Przy dbałości o mistrzostwo 
formy tanecznej, połączone z do­
skonałością środków wyrazu arty­
stycznego balet radziecki, zapło­
dniony nową socjalistyczną te­
matyką, osiągnął wspaniałe suk­
cesy na drodze do realizmu, na 
drodze do stania się sztuką do­
stępną dla mas ludowych, kocha 
ną przez cały naród radziecki.

W Związku Radzieckim pow­
stały setki zespołów tanecznych 
w klubach, świetlicach robotni­
czych i kołchozowych. Państwo 
radzieckie powołało wspaniałe 
zespoły pieśni i tańca takie, jak 
— Mojsiejewa, zespół Armii Ra­
dzieckiej, Bieriozkę, Gruziński i 
Uraiski. Zespoły te znamy z wy-, 
stępów w Polsce. Dzięki nim za­
poznaliśmy się z pięknem ra­
dzieckiego ludowego tańca i pieś dzieckim. Balet radziecki 
ni. Oprócz tych zespołów witraży«» czerpie wszystko i

Podobnie sprawa przedstawia 
się także i z baletem klasycz­
nym, który ożywiony został ro­
dzimą indywidualnością, dzięki 
czemu posiada on zupełnie nowy 
wyraz artystyczny. To także de­
cyduje o tym, że powstała inna 
zupełnie, odrębna, rosyjska szko­
ła baletowa. Cechuje ją mocne

iudo- 
baletu

pierwiastkiem psychologicznym, 
a co się z tym wiąże, dążenie 
do pogłębienia wyrazu.

W końcu XIX wieku w Rosji 
narodziła się nowa forma baletu 
— balet jako samoistna forma 
muzyczna. Okres ten wiąże się

w środowiskach tancerzy ra­
dzieckich.

Wirtuozowska technika, klasycz 
na przestała być popisem dla 
efektu i jest. wyłącznie używa­
na wtedy, gdy jej potrzeba wy-

lepsze i twórcze, ożywia ją no­
wymi ideałami, związanymi ty- ^  ^  _____
wo ze współczesną rzeczy w istoś-| j a z wewnętrznej treści ba- 
cią. Wyraża się to przede wszyst 
kim w nowej tematyce, w wal­
ce o współczesny balet reali­
styczny.

Nowa tematyka sięga po zagad 
nienia bliskie człowiekowi, wpro­
wadza bohaterów z ludu lub ca­
ły lud jako bohatera, sięga do 
idei rewolucyjnych. W pięknym 
poemacie tanecznym Giiera —
„Czerwony mak“ — bohaterem 
jest walczący o - swoje wyzwole­
nie lud chiński, a w balecie zna
komitego kompozytora gruziń-___
skiego Asafiewa — „Płomień Pajja sj„ w otaczającym ich życiu. 
rvłfl“ —p. InH franruski. Kairt ra- nr.__  _______ _ yt»« _

letu.

W nieustannym dążeniu 
do nowych osiągnięć
Ożywiony nowym duchem, od 

młodzony w formie balet kla­
syczny, odznacza się również głę 
boko przemyślaną grą aktorską.

Tancerzy radzieccy, to wspa­
niali wirtuozi a jednocześnie wy 
bitni aktorzy dramatyczni, lu­
dzie umiejący w najprostszy spo 
sób wyrazić wszystko to, co dzie-

ryża“ — lud francuski. Balet ra 
dziecki śmiało czerpie z wielkich 
dzieł światowej kultury drama­
tycznej, w której po dziś dzień 
pulsują aktualne tendencje wyz­
woleńcze.

Postępowe dzieła 
literatury tematem 
baletów radzieckich
Dzieła Puszkina, Szekspira, 

Lope de Vegi i innych stanowią 
treść wielu baletów radzieckich.

Balet Asafiewa — „Fontanna 
Bakczyseraju“ osnuty został na 
tle znakomitego poematu Pusz­
kina, Prokofiewa „Romeo i Ju- 

dia“ — na tle dzieła Szekspira.
nierozdzielnie z nazwiskiem wiei Balet młodego kompozytora 
kiego narodowego kompozytora i Kreina — „Laurencia _ swoją 
— Czajkowskiego. Od tej pory treść czerpie z dramatu hiszpań- 
muzyka przestała być tylko skiego dramaturga średmowie- 
akompaniamentem do tańca, a,9z® Lope de Vegi ~~ „Owcze 
stała się elementem organicznie: źródło". Wieie baletów radziec-
związanym z akcją taneczną. Z 
pogłębieniem muzycznej formy,

kich ożywia treść, zaczerpnięta 
z obyczajów ludowych. Widzi-

poszło w parze pogłębienie treś- my to przede WSzystKim w bale-
ci psychologicznej, a balet stał 
się zamkniętą formą drama­
tyczną.

Balety Czajkowskiego: „Jezio­
ro łabędzie“, „Śpiąca królewna", 
„Dziadek do orzechów“ — to po­
czątek wielkiej reformy w bale­
cie, która głośnym echem odbi­
ła się w całym kulturalnym 
świecie. Te wielkie kulturalne 
tradycje narodowe, wywarły du­

cie Asafiewa — „Jeniec kaukas­
ki" | Chaczaturiana — „Gajane“. 
Ze świata baśni czerpie swoją 
treść balet Prokofiewa — „Kop­
ciuszek“, a świat dziecka wzbo­
gacają ideałami dzisiejszego dnia 
balety Klebanowa „Bocianiątko“ 
i Orańskiego „Trzy grubasy".

Ta nowa, bogata tematyka, nie 
mieści się w starych środkach 
wyrazu, jakimi operował rosyj

ży wpływ również na rozwój ski balet klasyczny. Praca nad 
sztuki baletowej w Związku Ra- j nowymi środkami wyrazu trwa

z tej ustawicznie
a nai i stycznych, na scenach teatrów, «gapai ludowymi,

Tacy ludzie radzieccy, jak Ula­
nowa, Lepieszyńska, Siemionowa, 
Messerer, Jermolajew, Preobra- 
żenski, to nie tylko pionierzy 
nowego baletu, ale tąkże wielcy 
społecznicy, działacze sztuki od­
znaczeni za swoje osiągnięcia 
stalinowskimi nagrodami. Ich 
śladem postępuje cała armia 
młodych, świetnie wyszkolonych 
i przygotowanych do pracy uta­
lentowanych tancerzy. Jest to za 

[sługa stojących na wysokim po­
ziomie podstawowych, średnich i 
wyższych radzieckich szkół bale­
towych oraz świadomych swojej 
społecznej roli i zadań balet- 
mistrzów.

Balet radziecki nie spoczął na 
lauraeh. Nieprzerwanie walczy o 
podniesienie poziomu ideowego 
i artystycznego. Tancerze radziec 
cy oceniają samokrytycznie swo­
je osiągnięcia, stawiają sobie no­
we, godne sztuki socjalizmu cele.

Balet naszego kraju, który po­
siada równie wspaniałe tradycje, 

i w ustroju ludowym znalazł opie­
kę i nowe możliwości rozwoju. 
W naszej pracy korzystamy z 
naszych narodowych tradycji 
czerpiąc zarazem wzory z do­
świadczeń baletu radzieckiego. 
Powstanie wspaniałego zespołu 
„Mazowsze“, zespołu „Malwy", 
plany powołania zespołów regio­
nalnych prawie we wszystkich 
województwach, rozwój ruchu 
amatorskiego oraz szkół baleto­
wych — oto droga, którą wska­
zuje nam balet radziecki, droga 
bliźania i powiązania naszej■ i U t  VV J  l  U I j U  S I  I n u . i u r i i u i u  * f  ̂  ---------------

w szkołach arty- sztuki baletowej z szerokimi ma

L I
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Z m tołn ik o  trójmiosta
Sposoli na mróz

Jest godz, 1.0.15, W pokojach , 
biurowych Zarządu Gdańsko-1 
Gdyńskich Zakładów PrzemysłuI 
Drzewnego w Sopocie, przy ul. 
Stalina 694, rozpoczyna się nagle 
niezwykły ruch. Urzędnicy szyb­
ko wstają zza biurek i proszą 
interesantów o opuszczenie poko 
jów, usuwają biurka pod ścia­
ny i...

— Uwaga — koledzy, rozpoczy 
namy gimnastykę... skłon w dół
— raz i dwa, ramiona w  bok — 
trzy, cztery, ramiona w przód i 
w górę — raz, dwa, raz, dwa...
I  na zakończenie bieg w miejscu!
— dyryguje jeden z urzędników.\ 
Pozostali gorliwie ćwiczą.

Tymczasem interesanci czekają j 
przed drzwiami. Jeden z nich nie j 
cierpliwi się. Widocznie po raz\ 
pierwszy przyszedł do biura. Sta | 
li bywalcy uspokajają; go.

— Cierpliwości, obywatelu, bo 
inaczej nas w ogolenie załatwią. 
Poćwiczą 15 minut i znów 2 go­
dziny będą pracować. My już zna 
my zwyczaje tego biura — opo­
wiadają. — Od czasu, jak na 
dworze jest. zimno, urzędnicy mu 
sza chociaż w ten sposób roz- j 
grzać się, bo Zarząd Zakładów J 
Przemysłu Drzewnego zapomniał
0 ogrzewaniu biura.

Pokazy gimnastyki w Gdańsko- 
Gdyńskich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego można oglądać co­
dziennie i regularnie co parę go-, 
dżin. Na wszelkie interwencje'! 
pracowników — sportowców mi-1 
mo woli — zarówno dyrekcja, ja k .
1 rada miejscowa, rozkładają rę- 
ce twierdząc że to nie ich wina, 
tylko sąsiada — Przedsiębiorstwa 
Remont.oioo-lnwestycyjnego, któ­
re zobowiązało się ogrzewa‘ 
wspólny budynek biurowy

N a s i  c z y t e l n i c y  p i s z ą :
To jest biurokracja

Mieszkam w Gdyni, przy ul. 
Gen. Dąbrowskiego 32c/4. Za 
grudzień 1951 r. i styczeń 1952 
zapłaciłem Wojewódzkiemu 
Przedsiębiorstwu Inkasa w 
Gdańsku — Oddział w Gdyni, 
przy ul. 3 Maja za zużytą ener 
głę elektryczną 26,19 zł. Przed­
siębiorstwo potwierdziło odbiór 
tych pieniędzy notą uznaniową 
7 dnia 4. SI. 52 r. zawiadamia­
jąc jednocześnie, że pobrano 
ode mnie 5,49 zł za dużo.

Po kilku miesiącach jednak, 
dokładnie w dniu 30 lipca br., 
przedsiębiorstwo inkasa przy­
słało mi upomnienie, żeby za­
płacić rachunek za miesiąc XII 
1951 r. i I 1952 r.

Mimo że niezwłocznie inter­
weniowałem w oddziale w 
Gdyni i że przedłożyłem zapła­
cony rachunek, kazano mi po­
nownie wpłacić należność, gro­
żąc wyłączeniem światła. Ra­
chunek przeto ponownie zapła 
ciłem, ale jednocześnie inter­
weniowałem w Wojewódzkim 
Przedsiębiorstwie Inkasa w 
Gdańsku. Sprawdzono tam, że 
rachunki są zapłacone i zapew 
niono mnie, że suma, którą nad 
płaciłem będzie zaliczona na 
dobro mego konta.

Inkasenci jednak w dalszym 
ciągu pobierają opłaty nie od­
liczając nadpłaconej sumy.

BOLESŁAW CZARNECKI

okno w dachu, które nie zo­
stało zabezpieczone, leje się w 
dalszym ciągu woda na klatkę 
schodową, na której tworzą się 
kałuże.

Schody na 1 metr odstają od 
muru, a siabe poręcze nie chro 
nią lokatorów od wypadku.

Drugą naszą bolączką jest 
to, że przed miesiącem elek­
trownia wyłączyła światło na 
klatce schodowej. Z uwagi na 
to, że klatka posiada tylko jed 
no okienko i to w dachu powin 
na być stale oświetlona.

L. KUSZYtfSKI

Zaniedbana ulica

Wjijzpskoiri położyć kres
Mieszkaniec gromady Kacz- 

kowo, gm. Łęczyce, pow. Lę­
bork, ob. Fabian Rybiński za­
trudniał przez okres 7 lat na 
swoim gospodarstwie jako siłę 
najemną ob. Anastazję Stencel 
z Lęborka, zam. nrzy ul. Zwy­
cięstwa 32/3. Ob. Rybiński 
przez cały okres służby pła­
cił ob. Stencel po 100 zł mie­
sięcznie.

Ostatnio ob. Stencel odeszła

7. pracy, gdyż .„chlebodawca" 
dotkliwie ją pobił. Należy pod­
kreślić, ' że przez cały okres 
pracy nie była ona ubezpie­
czona.

W Gdańsku—Przeróbce znaj 
duje się ulica, która nosi naz 
wę „Przetoczna". Ulica ta od 
kilku miesięcy jest zupełnie za 
niedbana. Ponieważ nikt jej 
nie sprząta, chodniki zamieniły 
się w śmietniki.

Trzeba, by ktoś zaintereso­

wał się nareszcie tą nlicą, a zaj 
razem i administratorem rejo-! 
nu, który poza pobieraniem 
czynszu za mieszkanie — ni- 1 
czym więcej się nie interesuje.

J. G.
(nazwisko znane redakcji)

0
... W Bursie Międzyszkolnej 

DOSZ w Gdańsku -  Wrzeszczu, 
przy ul. Konrada Leczkowa 1, 
uczniowie, którzy jedzą śniada­
nie w pierwszej kolejności otrzy 

Odpowiednie czynniki winny mują Chleb i bułki, gdy tymcza- 
niezwłocznie zainteresować się sem dla tych, którzy jadają nie- 
tą sprawą i odpowiednio uka-i co później bułek zawsze już

brak?rać wyzyskiwacza.
Fr. B.

(Nazwisko znane redakcji)

Partacka robota
W jesieni br. przedsiębior­

stwo remontowe mieszczące się 
przy ul. Elbląskiej w Gdań­
sku przeprowadziło remont

schodów, dachu i okien w do­
mu nr 20, przy ul. Radziwiłła.

Niedługo jednak po remon­
cie okazało się, ż e  »race wy­
konane zostały n«"’*- - '<s. Przez

Wydawame bonów m ięsn o-iłu szczow ych  na styczeń 1 9 5 3 r.

A Przedsiębiorstwo Remonto- 
wo-Inwestycyjne tłumaczy się z 
nieopalania budynku różnymi po 
Wedami — brak koksu, remont 
kotła itp. Nam się jednak wyda­
je. że istotną przyczyną jest fakt. 
że w obu instytucjach panuje cal 
kowity brak troski o człowieka 
pracy.

Na podstawie listu
^__pracowników, ZPD

opracował M. L.

Wydział Handlu Prezydium 
MRN w Gdańsku komunikuje, że 

| wydawanie bonów miesno-tłusz- 
czowych na styczeń 1953 r. roz­
pocznie się w dniu 15 i trwać bę­
dzie do 25 grudnia br., a w ter­
minie dodatkowym w dniach od 
7 — 10 stycznia 1953 r. Rejestra­
cja bonów odbywać się będzie 
natomiast w dniach od 15 — 27 
grudnia i od 7 — 12 stycznia.

W związku z tym pracownicy 
i członkowie ich rodzin, upraw­
nieni do otrzymania bonów, po­
winni złożyć w swych zakładach 
pracy do dnia 11 grudnia br.

zgłoszenia poświadczone przez 
prowadzących meldunki.

,T. T.
(nazwisko znane redakcji) 

* * *
... Ob. Bogun Władysław z gro 

mady Serowo, gmina Cedry 
Wielkie, do dnia dzisiejszego nie 
otrzymał wymiaru podatku grun 
towego, mimo że wpłacił już 
zaliczkowo 1000 zł? .

Ob. Bogun chciałby jak najprę 
dzej wywiązać się z obowiązku 
wobec państwa, jednak liczne in 
terweneje w Prezydium GRN w 
Cedrach Wielkich nie odnoszą po 
żądanego skutku,

W. BOBER

D Z IS IE JS Z E  O D C Z Y T Y
O godz. 19, w Klubie Między-1 W sali odczytowej Muzeum Po 

narodowej Prasy i Książki w So morskiego, o godz. 17, artysta- 
pocie, przy ul. Rokossowskiego malarz A. Lewandowski wygłosi 
41, red. Borys Mokrzyszewski j interesującą prelekcję pt.: „War- 
wygłosi prelekcję pt. „Dokumen- j sztat malarza“. Po prelekcji od- 
ty XIX Zjazdu Komunistycznej będzie się dyskusja. Wstęp woł- 
Partii Związku Radzieck5ego — 
drogowskazem dla naszego naro­
du w budownictwie socjalistycz­
nym“. Wstęp wolny.

...Świetlica w Bursie Między­
szkolnej DOSZ w Gdańsku - 
Wrzeszczu, przy ul. Konrada 
Leczkowa 1, nie jest odpowied­
nio zaopatrzona w sprzęt świet­
licowy?

Uczniowie w wolnych chwi­
lach chętnie poczytaliby prasę, 
pograli w szachy, warcaby czy 
też w inne gry świetlicowe.

J. T.
(nazwisko znane redakcji)

Uroczysty wieczór
w 16 rocznicę uchwalenia 
Konstytucji Stalinowskiej
W dniu 4 bm., o godzinie W> 

w sali Klubu Okręgowego To* 
warzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, przy ul. Kniew- 
skiego 15 we Wrzeszczu, odbę­
dzie się uroczysta wieczornica 
poświęcona 16 rocznicy uobwa 
lenia Konstytucji Stalinow­
skiej.

Referat okolicznościowy wy­
głosi tow. red. Mojkowski.

Po referacie wystąpi z boga­
tym programem artystycznym 
zespół Robotniczego Towarzyst 
wa Muzycznego przy Zjedno­
czeniu Polskich Zespołów Spie 
waczych i Instrumentalnych W 
Gdańsku.

T Z e a fr tf
TEATR W IELKI W GDAŃSKU —

,,M ieszczanie“ , godz. 17,
TEATR DRAMATYCZNY W G D Y N I-- 

».Cyrulik sew ilsk i“ , godz. 19 
TEATR KAMERALNY W S O P O C IE -

„K an d id a“ , godz. 19,30.

iK in a

■. ^

Radzieccy goście przekazuję sportowcom Wybrzeża swe doświadczeni:
Piękna lekcja treningu w Technikum WF

*. *. * ...

0  godz: 18, w sali Klubu OKrę 
gowego Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko -  Radzieckiej, przy ul. 
Kniewskiego 15 we Wrzeszczu, 
prelegent TWP Bogdan Smiełow- 
ski wygłosi odczyt pt.: „Osiągnie 
cia miczurinowców w Polsce“. 
Po odczycie zostanie wyświetlo­
ny film pt.: „Historia jednego 
wynalazku“.

Zebranie przewód liczących 
i sekretarzy

obwodowych komitetów 
Frontu Narodowego

w  G t t e j n i
Miejski Komitet Frontu Naro­

dowego zawiadamia, że w dniu 
dzisiejszym, o godz. 18, w lokalu 
komitetu przy ul. Świętojańskiej 
72, odbędzie się zebranie prze­
wodniczących i sekretarzy obwo­
dowych komitetów Frontu Naro­
dowego z terenu m. Gdyni.

GDANSK
„B a jk a “ w e W rzeszczu — „Szalony 

lo tn ik “ , godz. 16, 18 i 20.
„Z M P-ow iec w e W rzeszczu — „N ieza­

p o m n ian y  ro k  1919“ , godz. 16, 
i  20.

„D elfin “ w O liw ie — „K u rh a n  Mała­
ch o w sk i“ , godz 16, 18 i 20.

„M ary n a rz“  w  N. P o rc ie  — „N auczv- 
c ie l“ , godz. 18 i 20.

„ P rz y ja ź ń “  w G dańsku  — „T rz  w , 
sz to rm “ , godz. 18 i  20.

GDYNIA
„A tla n tic “ — „S e k re ta rz  R e jk o m u ". 

godz. 13.30, 17 30 i 19.30.
„G o p lan a“ — „B ia ły  k ie ł“ , godz. 16. 

18 i 20.
„W arszaw a“ — „T ara s S zew cz en k o ', 

godz. 16. 18 i 20
„ F a la “  n a  G rabów ku — „C zekaj na 

m n ie“ , godz. 18 i 20. (
„ P ro m ie ń “ w  C hyloni — „P o d rzu tek ' > 

godz. 17 i 19. ,
„N e p tu n “ w  O rłow ie — ..W iosna ', 

godz. 18 i 20.
SOPOT
„P o lo n ia “  — „K o n ce rt B e e th o v e n » ', 

godz. 16, 18 i 20.
„ B a łty k “  — „N oc w ig ilijn a" , godz* 

godz. 13.30, 17.30 i 19.30.

Radio na dzień 4 . b.m.
5,05 W iad. porań . 6.30 — D ziennik 

p o ran n y  7,55 — W iad porań . 8.00 — 
S erw is CZRM dla ry b ak ó w  — lok. 
12,04 — D zienn ik  po łudniow y. 12,15 — 
M elodie, ludow e ■12745 — Aud dia wsi. 
13,00 — M otyw y hiszpańskie . 13117 
K o m u n ik a t PIHM  dla ry b a k ó w  —- lok 
13,25 — K o n ce rt solistów  14,05 — In ­
form acje  14,10 — A ud dla kl I—II. 
14,30 — Aud. dla k i  V—VII. 14,50 — 
,,Sw ojsk ie  m elod ie“ 15,09 — K om uni­
k a t o s ta n ie  w ód 15,10 — A ud. lite ­
rack a . 15,30 —■ Dla dzieci „Ś piew am y 
piosenki i słucham y m u zy k i“ 18,00 — 
Wszech Rad 16.21 — °rzed  p ią tk o ­
wym  konceptem  F ilharm on ii B a łtyc­
k ie j — lok. 16.50 — A udycja dla ko­
b ie t „M usi być nas w iece j“ — w  opr. 
Eugenii K ochanow skie^ — lok. 17,00 —

Wiad popołud  17,15 — R eportaż  te­
renow y  z Z ak ładów  F u trzarsk ich  M*- 
rji D ąbrow skie j pt. „Petzo ldow skie 
fok i“ — lok 17,25 — M uzyka operow a. 
17,50 — A udyc a m orska .Polow y ze- 
spOłową-m w opr ęzes łąw a  ę s e r -  
n law skiego  -  18.00 - K w adrans 
nek  w w yk. gdań sk ie j czw órkt rad io­
w e j  -  lok. 18,30 — Fala 49 18,40 — R0 
c ita l w iolonczelow y B N agajew skie- 
go 19.10 — T ran sm is ja  o tw arc ia  Mię­
dzynarodow ego  K onkursu  Skrzypco­
wego im H W ieniaw skiego 20,58 — 
K o m unikat PIHM  dla rybaków  — 
lok S tan  pogody 21.00 — D ziennik 
w ieczorny. 21,28 — Wiad sportowe* 
22 00 — W szech Rad. 22,30 — Sym fo­
nia L v B eethovena. 23,50 — O stat­
n ie  w iad . 0,05 — S erw is CZRM dla ry­
baków .

K iedy  zapow iedziano  p rzy jazd  naj-1 
lepszych  s ia tk a rzy  św ia ta  — re p ie -1 
zen tan tó w  K ra ju  Rad do Polski, ma- j 
rżen iem  każdego ucznia T echn ikum  j 
W ychow ania F izycznego w G dańsku 
b y ło  u jrz e ć  choć raz  w sp an ia ły ch  : 
sportow ców  ZSRR. 1 o to m łodzież ta 
m ia ła  m ożność n ie  tv lk o  og lądać gre 
m istrzó w  św ia ta , lecz co w ięcej przez 
k ilk a  godzin gościła ich w  m urach  
sw e i uczelni

B yła to  w ie’ka  lek c ja  udzielona 
przez  n ajlepszych  nauczyc ie li św ia ta  
T re n e r  państw ow y ZSRR Jakuszew  
o raz  czołowi zaw odnicy  m łodzieżow e: 
re p re z e n ta c ji ZSRR G usała lew , lvo- 
szelew  i Kozłów przez k ilka  godzin 
pokazy w a li m łodzieży T echn ikum  
n a jlep sze  w zory tru d n e j sz tuk i gry 
W sia tków kę.

Była to lekcja  n ie  ty lk o  dla m ło­
dzieży  z T ech n ik u m  WF P rz y p a try ­
w ali je.i się z n iem n ie jszą  uw agą ta k ­
że tre n e rz y  czołow ych zespołów  k ra ­

ju. w  tym  i W ybrzeża, o raz  liczni 
zaw odnicy  O bserw ow aliśm y jak  t r e ­
nerzy G eyer, T yszecki. S tan iszew ski 
czyn ili skw apliw ie n o ta tk i; ja k  oży­
w ione d y sk u sje  prow adzili oni z m i­
strzam i św ia ta . M am y nad z ie ję , że 
nau k i w yciąg n ię te  z te j poglądow ej 
lekcji w  gdańsk im  T echn ikum , iak  
rów nież z w ystępów  radzieck ich  sia t­
karzy , p rzek azan e  zostaną w szyst­
k im  d rużynom  naszego w ojew ództw a 
?e p rzyczyn ia  się one do podniesie­
nia na  w yższy poziorn te j dziedziny 
sportu . * $ *

K w iatam i pow ita ła  m łodzież T ech ­
n ikum  rad z ieck ich  gości Długo nie 
m ilk ły  ok rzyk i i oklaski k tó rym i w y­
rażano  uczucia m iłości do w ielk iego 
K raju  Rad D yrek to r uczelni tow  
M ichow ski pow itał m istrzow ski ze­
spół w p rostych  se rdecznych  słow ach 
O dpow iedział m u tre n e r  państw ow y 
Jak u szew . Mówił on o tym  ile  pracy

Takie; g rf Wybrzeże jeszcze nie oglądało
Pierwszy występ siatkarzy ra- j 

dzieckich. który odbył się we wto 
rek w hali sportowej we Wrzesz­
czu. dostarczył licznie zebranym  
widzom moc niezapomnianych 
wrażeń.

Drużyna radziecka zademon­
strowała grę, która wzbudziła 
najwyższy podziw i uznanie ca­
łej zebranej na sali publiczności. 
Każda akcja, każde zagranie by­
ło przeprowadzone błyskawicznie, 
a przy tym z taką finezją i pre­
cyzją, że trudno było pojąć, jak 
człowiek może dojść do tak nie­
zw ykłej wprawy

Siatkówka w wydaniu radziec- i 
kim jest po prostu żon gierką 
Chwilami miało się wrażenie, że. 
rozpięta wysoko siatka nie istnie 
je  Przeszkodę tę pokonują siat­
karze radzieccy z niezwykła łat­
wością, zabijając piłkę silnym 
ścięciem nawet z połowy bo skal 
Piłki zaś z bliskiej odległości są 
prawie niemożliwe do przyjęcia 
gdy bite są z niezw ikłą siła i pa 
daią prostopadle tuż za siatką 
Jedyną bronią na te zabójcze ścię 
cia iest blok Ale trzeba ao umieć

stosować tak dobrze, jak to robią 
zawodnicy radzieccy Każdy za­
wodnik tej drużyny potrafi zabić 
piłkę zarówno uderzeniem z pra­
wej jak i z lewej ręki Dlatego 
też trudno jest bronić, gdyż nig­
dy nie wiadomo, w którą stronę 
piłka pójdzie

Nie tylko jednak w ataku siat­
karze radzieccy celują Są oni 
również niezrównanymi mistrza­
mi w obronie. Obdarzeni niesa­
mowitą wprost zwrotnością i 
orientacją, potrafią wyłapywać 
najtrudniejsze piłki, po czym na­
tychmiast przystępują do kontr­
ataku.

Z drużyny radzieckiej trudno 
kogoś wyróżnić, gdyż każdy czło 
nek zespołu jest mistrzem w tej 
grze Nic też dziwnego że w  cza­
sie ich pierwszego występu sala 
aż huczała od oklasków i okrzy­
ków Zachwycona pubticzność 
pragnęła tym sposobem wurazić 
swe uznanie i podziękę mistrzom 
świata za wy*top który dostar 
ezył wszystkim zebranym w i­
dzom tak wiele emocji sporto­
wych tw)

trzeba  w łożyć, by  osiągnąć  w ynik i 
k tó ry m i sie  dziś szczycą sia tk a rz e  ra ­
dzieccy O tren in g u , o codziennej u- 
parte.i w alce sportow ca s ia tk a rza  o 
lepsza k ondycję , o lepszą tech n ik ę  
W yraził p rzekonan ie , ze p rzy  opiece 
w ładzy  ludow ej o raz  w oparc iu  o po­
moc i w zory radzieck ie  na pew no 
D odniesiem y poziom  naszej s ia tk ó w ­
ki.

Jeszcze raz  rozb rzm iała  w ielka sala 
g im nastyczna ok rzy k am i na cześć 
sportow ców  radzieck ich , na cześć 
W ielkiego K ra ju  Rad na cześć w ie­
czyste j przy jaźń] narodów  P olsk i i 
Z w iązku R adzieckiego.* * *

A potem  zespół s ia tk a rz y  T ech n i­
kum  rozpoczął pod k ie ru n k iem  m i­
strzów  św ia ta  zap raw ę spo rtow ą 
M arsze, podskoki, o b ro ty , b iegi, w y­
rzu ty  ram ion  1 w ie le  innych  jeszcze 
ćw iczeń p rzerab ian o  na sali.

Poszczególne ćw iczenia i ich zn a­
czenie dla rozw oju  o rgan izm u  i p rzy ­
gotow ania do w łaściw ego m eczu ob jaś 
n ia ł tr e n e r  naszeeo  zespołu  państw o­
wego K rzyżanow ski.

P o  przygo tow an iu  zasadniczym , tr e  
n e r  Ja k u szew  p row adził ćw iczenia 
z p itk ą  Nie były  to  le d n a k  ćw icze­
n ia. jak ie  w idzim y na naszycn bois­
kach 1 w halach  sp o rtow ych  To byia 
zabaw a z p iłka  A jed n ak  ta  w łaśnie 
zabaw a, zad em onstrow ana nam  przez 
radzieck ich  gości, doskona le  w yrab ia  
o r ie n ta c ję  i opanow anie  na boisku

O klaski. 1akie tow arzyszy ły  po­
szczególnym  pokazom  ćw iczeń w y ra ­
żały g o rące  podziękow an ie  m łodzieży 
za ta k  w sp an ia ła  lekcje .

* * *
M łodzież T echn ikum  ja k  n a jd łu że j 

ch c ia łab y  z a trzy m ać  d rog ich  gości 
Ale cóż, w ieczorem  czeka ich  sp o t­
kan ie  z m iejscow a G w ard ia  T rzeba 
w ięc p rzygo tow ać sie do tego wystę^ 
ou. P ieśn ią  żegnają  u czn iow ie  WF 
Takuszewa. G usała iew a. K oszelew a i 
Kozłowa k tó rzy  w . c iągu k ilku  go­
dzin  p rzekazyw ali sw e dośw iadcze­
n ia. uczyli m łodzież ja k  osiągnąć 
taki poziom, jaki sam i re p re z e n tu ją

Sp.

W

Narciarze NRD
przybyli do Polski

Do W arszaw y p rzy b y ła  we w torek  
i  bm . 27-osobowa ek ip a  najlepszych  
narc ia rzy  NRD, k tó ra  w raz z n a rc ia ­
rzam i Polski w eźm ie udział we współ 
nym  trzy tygodn iow ym  obozie tr e n in ­
gowym  Po zw iedzeniu W arszaw y, 
coście w y jech a li w ieczorem  do Z ako­
panego

UWI6R-UCZESTNICY KONKURSU
» G ZI ZDASZ ZWIĄZEK R tlZ IE G K I-K R łl  NASZYCH ff lZ U iC IH t ? «

We wtorkowym numerze 
„Głosu Wybrzeża“ ogłosiliś­
my OSTATNIE, dziesiąte za­
danie konkursowe. Frzypomi 
namy, że po wpisaniu rozwią 
zań, WSZYSTKIE kupony 
konkursowe (powinniście mieć 
ich razem 10) należy prze­

słać jy zaklejonej kopercie 8 grudnia br., (decyduje da­
na adres redakcji „Głosu ta stempla pocztowego). 
Wybrzeża" (Gdańsk. Targ
Drzewny 3/7) z adnotacją Rozwiązanie wszystkich za 
„ K o n k u r s “. Uczyńcie to . . .  , , . ,
jak najprędzej. Ostateczny dan konkursowych ogłosimy 
termin nadsyłania kuponów w numerze z dnia 10 grud-
z rozwiązaniami upływa dnia nia br.

Zgodnie z zapowiedzią — zamieszczamy poniżej drugi „KUPON KONKUR­
SOWY ZASTĘPCZY“ Pozwoli on naszym czytelnikom uzupełnić ewentualne braki 
i umożliwi wzięcie udziału w konkursie nawet tym, którzy bądź przeoczyli pierwsze 
zadania, bądź też zachęceni przykładem innych — uczestniczyli w konkursie dopiero 
od niedawna.

„KUPON KONKURSOWY ZASTĘPCZY“ należy traktować jako normalny „KU­
PON KONKURSOWY“. Należy go zatem wypełnić, wpisując rozwiązanie i numer bra­
kującego kuponu, a następnie — zgodnie z regulaminem — przesłać wraz ze wszystki­
mi kuponami na adres naszej redakcji.
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